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Trudności sprawy rzymskiej. 


W przeszłym artykule zwróciliśmy u- 
wagę, że sprawa Rzymu wysuw: się te- 
raz na pierwsze miejsce w stosunkach euro- 
pejskich : dzisiaj zastanowimy się nad tru- 
dnościami w załatwieniu jej czy pokojo- 
wem, czy gwałtownem. 

Dzienniki postępowe i mowcy postępo- 
wi we Francji i we Włoszech czynią cią- 
gle zarzuty gabinetowi paryzkiemu, że raz 
Już stanowczo nie rozstrzygnie sprawy 
rzymskiej, nie cofnie załogi swej z Rzy- 
mu, nie odda Rzymu tym sposobem Wło- 
chom. Władza świecka papieża upadłaby 
wtedy sama przez się, a papież pozostał 
by tyłko duchowną głową katolickiego ko- 
ścioła. 

Pominąwszy już względy kościoła, któ- 
ry nigdy nie może być niezawisłym, gdy 
głowa kościoła będzie zawisłą, krok po- 
dobnie gwałtowny ze strony Francji i 
Włoch wywołałby natychmiast wojne. Mo- 
Carstwom, dążącym do restauracji we Wło- 
szech, oddanoby najsilniejszą broń do rąk. 
Wystąpiłyby one w obronie katolickiego 
ościoła i papieztwa i mogłyby poruszyć 

masy narodów katolickich. Nawet we Francji 
samej duchowieństwo katolickie rzuciłoby 
się przeciw rządowi i rozpoczęto bardzo 
Diebezpieczną agitację. W końcu i car- 
papież moskiewski wystapilby w obronie 
Monarchii papiezkiej w Rzymie. Czyż na 
Podobne gweutualności zechce się narażać 
Napoleon III., .którego systemem poli- 
tycznym się stało unikać wszelkich nie- 
bezpiecznych kataklizmów ? 
_ Napoleon III. starał się załatwić spra- 
wę rzymską wyczekiwaniem, przewleka- 
Dnem, przygotowywaniem powolnem kom- 
Promiau między stolicą apostolską a kró- 
lem Włoch. Dotąd wprawdzie nie powio- 
dło mn się ani krokn naprzód nczynić w 
tym względzie. Zaledwie zdołał ntrzymać 
ślału quo. Papież w żadne kompromisa, w 
Żadne ustępstwa wchodzić nie chce, sta- 
wiając ciągle swe non possumus przeciw 
propozycjom francuzkim i włoskim, Ce- 
sarzowi Napoleonowi nic więc nie pozo- 
staje, jak wyczekiwać dalej. Francuzki i 
włoski gabinet spodziewają się iż po 
śmierci obecnego papieża, przy wyborze 
nowym, który pod ich wpływem się od- 
będzie, zdoiają wprowadzić na stolicę pa- 
piezką powolniejszego i skłonniejszego 
do kompronisu kardynała. 

Lecz i Francja sama nie może do te- 
go dążyć, aby usunąć znpełnie świecką 
władzę papieża. Wtedy bowiem. papież 
stać by się mógł narzędziem rządu wło- 
skiego, i w rządach kościelnych kierować 
się interesem państwa włoskiego. A że du- 
chowieństwo francuzkie przeważny wpływ 
wywierać może na naród, więc rząd fran- 
cuzki nie może zezwalać, aby i ono kie- 
dyś za przewodnictwem swej głowy dzia- 
łać mogło winteresie państwa Włoskiego. 
Rozmajte więc podawano projekta do kom- 
promisu między Włochami a papiestwem, ma- 
Jące zabezpieczyć niezawisłość papieżom, 
a zarazem nsunąć przeszkody do zjedno- 
czenia Włoch, To chciano Rzym podzie- 
lić: jedną połowę miasta oddać Włochom 
na stolicę, drugą papieżowi, którego nie- 
zawisłość zupełną miała być postawioną 
pod opiekę wszystkich katolickich mo- 
<arstw, przyczyniać się mających rocznie 


| płaconemi sumami na utrzymanie papieża 


i dworu papieskiego. To Rzym z o- 
kolicą wydzielić chciano osobno, ludno- 
Ści miasta nadać najobszerniejszą auto- 
nomię, a stolicy papiezkiej w Rzymie od- 
jąć wprawdzie wszelką władzę świecką, 
ale załogą, złożona z żołnierzy Wszystkich 
katolickich państw, zagwarantować wobec 
samorządn municypalnego papieżowi nieza- 
wisłość. Podawano i plany przeniesienia 
atolicy papiezkiej to na jedną z wysp 
Śródziemnego morza, to do Jerozolimy, 
któraby wraz z okolicznym krajem aż po 
morze stanowiła nowe państwo papiezkie. 

„żaden z tych planów nie dojrzał je- 
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szcze do tego stopnia, by mógł być prze- 
prowadzony a raczej stosunki polityczne 
nie rozwinęły się do tego stopnia, by któ- 
rykolwiek z tych planów mógł być zasto- 
gowanym. Potrzebę niezawisiości głowy 
kościoła uznają katolicy wszystkich stron- 
nictw a tylko życzący sobie upadku ka- 
tolicyzmu dążą wprost do zniesienia tej 
niezawisłości. Ale na sposób, w jaki ta 
niezawisłość ma być zabezpieczoną mię: 
dzy mocarstwami katolickiemi, nie ma i 
nie będzie zgody, bo polityczne pobu- 
dki u każdego z mocarstw są inne. 
Jedne życzyłyby sobie, aby przy tej zmia- 
nie królestwo Włoskie zyskało na ści- 
ślejszem zjednoczeniu się w jeden naród, 
drugie właśnie wprost przeciwny mają cel 
na oku. Stolica apostolska zaś wśród tych 
sprzeczności nie widząc żzdnego sposobu, 
abyi poczynić można ustępstwa na rzecz 
narodu włoskiego, i ocalić niezawisłość 
kościoła, trwa ciągle przy swem domaga- 
niu się restauracji całego państwa pa- 
piezkiego. 

W takim stanie rzeczy mocarstwa, 
przeciwne zjednoczeniu Włoch, stają po 
stronie papiezkiej i przygotowują restau- 
rację państwa kościelnego, za którą re- 
atauracją jedynie mogłaby nastąpić i re- 
stauracja Bourbonów w Neapolu i Parmie 
i Habsburgów w Florencji i Modenie. Na 
czele zaś przeciwnego obozu stojąca Fran- 
cja dotąd nie może nic innego uczynić, 
jak utrzymywać statu quo, gdyż wszel- 
kie kontr-restauracyjne plany i kombina- 
cje są bardzo niebezpieczne, i niewyko- 
nalne prawie bez wywołania strasznej 
wojny religijnej. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Władzom Wenecji udało się. jak 
czytamy w dziennikach wiedeńskich, wvśledzić fa- 
brykę petard, która dostarczała materjału do zna- 
nych drmonstracyj petardowych. Sporządzanie pe- 
tard działo się na rachunek tak zwanego „comitato 
nazionale veneto,* który to komitet ma zresztą 
swą Siedzibę w Turynie i którego szefem jest zna- 
ny emigrant i były prezydent Izby włoskiej, dr. 
Sebastian Tecchio. Ajenci jego mieli zadanie, za- 
rządzać fabrykowanie tych aparatów strzelających i 
najmować ludzi do strzelania niemi. Ponieważ za 
strzelanie takiemi petardemi płacono nie żle, więc 
nie brakowało na ochotnikach. Jak do miejsca, na 
którem miała być petarda zapaloną i które z 
większem lub mniejszem niebezpieczeństwem było 
połączone, płacono za jeden raz 3 do 10 fran- 
ków. Wysadzanie petard w ciemnych ulicach poką- 
tnych wynagradzane było podług ostatniej, na placu 
zaś św. Marka lub na Riva. podług pierwszej klasy. 

Doniesienia o najnowszych i prawdopodobnie 
ciągle trwających aresztowaniach w Tyrolu wło- 
skim każą się domyślać, iż istniało tam rozgałę- 
zione dość daleko sprzysiężenie.Godna przytem uwa- 
gi, jak pisze Bozner Ztg. jest występująca 7 co- 
raz większą pewnością wiadomość, iż dotycząca 
denuncjacja doszła do władz ces. król. za pośre- 
dnictwem rządu turyńskiego, i to ztakiemi szcze- 
gółami, że oznaczone nawet były drzwi, pod któ- 
rych zamknięciem znajdowały się składy broni ita, 
Aresztowani są po większej części młodzi ludzie 
z zamożnych i zuakomitych famiłij. Doniesienia o 
liczbie aresztowanych są bardzo niepewne, niektó- 
re mówią o siedmdziesięciu i więcej. 

Staatsunzeiger pruski ogłosza następujące nadania 
orderów austrjackim jenerałom, oficerom Sztabo- 
wym i oficerom: Fmp. hrabia Neipperg otrzymał 
order koronny pierwszej klasy z mieczami; je- 
nerał hrabia Gondrecourt order pour le merite; 
jenerał major Kilianshansen order orła czerwonego 
drugiej klasy z gwiazdą i mieczami; jenerał-ma- 
jor baron Dobrzensky i jenerał-major Nostitz-Drze- 
wiecki order orła czerwonego drugiej Klasy bez 
gwiazdy. Order koronny drugiej kłasy z gwiazdą 
i mieczami otrzymał jenerał-major Thomas, a ten 
sam order drugiej klasy bez gwiazdy otrzymało 
16  austrjackich pułkowników. Order koronny 
trzeciej klasy otrzymało 26 austrjackich majorów 
i kapitanów. 

Francja. Uwagi godny artykuł o polityce 
Prus i Austrji znajdujemy w ostatnim zeszycie 
psryzkiego dwutygodnika Revue des deur mondes: 

„Prusy gdyby postępowały były w przymie- 
rzu z Anglią, nie miałyby były sposobności do 
brania inicjatywy i niepokojącej przewagi w Eu- 
ropie. Bilans Francji w rzeczach polityki przed- 
Stawia smutny deficyt. Nie ma ona wyrównania 
terytorjalnego, lecz północ Europy, krom wszel- 
kiego współudziału Francji doznała przeistoczenia 
w stosunkach w skutek kroków, względem któ- 
rych Prusy i Austrja umówiły się w Wiedniu tè- 
te a tte. Zasada narodowości nie została uszano- 
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mocarstwa niemieckie. które teraz otwarcie po 
swięcenie Danii na ołtarzu narodowości za słu- 
szpe nuzneją. Księztwa dostaną może nomiualnego 
panującego; lecz pod względem militarnym, mor- 
skim i dyplomatycznym wejdą w organizację i SY- 
stem Prus. U Duńczyków w Szlezwiku nie idzie 
o zasadę narodowosci. Nieszczęsny bundestag frank- 
fureki, interwencja państw średnich nie mają gło- 
su. Panie Beust, pańska rola już się skończyła, 
pańskie dni piękne już minęły! W Londynie mia- 
łeś pan zaszezytitę pychę. dawać czekać konferen- 
cji ma siebie, przewlekając przez swój późny przy- 
jazd otwarcie jej obrad. Pana sprzymierzeńcy nie 
robią tyłe ceremonii: stawiają pańskiego jenerała 
przed bramy Rendsburgu i zapominają zaprosić 
pana do konferencyj wiedeńskich : toczysz pan 
jeszcze tylko smutną walkę partykularyzmu prze- 
ciw wielkim mocarstwom, do której tak jesteś 
przyzwyczajony, w której z góry jesteś prze- 
konany o zwycięztwie przeciwnika. To pewna, iż 
równowaga na Połnocy ustaloną będzie bez współ- 
udziału Francji. Lecz ostaloie wypadki wywołały 
jeszcze jeden, nowszy fakt: dały one Prusom w 
polityce europejskiej miejsce, jakiego nie zajmowały 
od początku tego stulecia, Szczęśliwa śmiałość je- 
dnego ministra, pana Bismarka, wyprawa, która 
armii pruskiej dodała zaufania w siebie, rezultat 
dyplomatyczny, który w Niemczech, jeżeli nie po- 
pularność, to przynajmniej rzeczywistą potęgę 
Prus zwiększył — oto okoliczności, ktore sprowadzi- 
ły tę ważną zmianę. Stanowisko Francji dotykane 
jest wszystkiem, co moralną lub materjalną potę 
ge Prus zwiększa. Nakoniec z tem nagłem obu- 
izeniem czynności Prus stoi w związku nie mniej 
ważna okoliczność, wznowiona jedność Prus, Au- 
strji i Moskwy, która pod względem moraluym, 
jeżeli nie materjalnym modyfikuje położenie Fran- 
cji. Wobec tych równoczesnych okoliczności musi 
Francja wzmocnić żywioły swej potęgi politycznej.” 


Anglia. Jak to już zwykle bywa wadą pó- 
żnej starości, tak też i sędziwy lord Palmerston, 
podobnie innym śmiertelnikom, coraz więcej po- 
pada w manię gadulstwa. Nie powiemy, aby gadul- 
stwo to czasami jeszcze nie było nacechowane 
świeżością humoru, ktorym zawsze odznaczał się 
lord premier w ciągu swej długoletniej karjery 
publłcznej, ale częściej niestety, zaczyna ono być 
monotonnem i podoba sobie w powtarzaniu sta- 
rych i oklepanych już w Anglii i Europie przed- 
miotów, zwłaszcza gdy szlachetny lord rozwodzić 
się pocznie nad swemi sympatjami dla rozmaitych 
uciśnionych narodów, którym z całego serca, jak 
zwykł się zarzekać, pragnął nieść pomoc, ale — 
i tu powtarza znaną zwrotkę, że zamiłowanie po- 
koju błogiego, wzgląd na interesa handlowe An- 
glii i td. i td. powstrzymały go w zapale i spo- 
wodowały owo „ale*, tj. zamienieuie chęci czynu 
w bezczynność i wydanie zagrożonej sprawy na 
pastwę przemocy. Tak czytamy w pewnej kore- 
spondencji z Londynu dnia 24. bm.: 

Otóż wczoraj byliśmy znown świadkami po- 
dobnych elukubracyj sędziwego lorda, z okazji 
odwidzin jego w Tiverton, małem miasteczku o 
10.000 mieszkańców, położonem w hrabstwie De- 
vonshire, które posiąda zaszczyt mieć lorda Pal- 
merstona swym reprezentantem w Izbie gmin dzięki 
niezmienności przekonań wyborców, już od lat bli- 
sko 30. Odwdzięczając się za dowód trwałego za- 
vfania, posiwiały lord odwidza rokrocznie mia- 
steczko, zwykle w dniu wyścigów konnych, ob- 
darza swych wyborców już ma dworcu przy po- 
witaniu kordjalną przemówką, ich rodziny, zwła- 
Szcza córeczki, dowcipnemi komplementami, któ. 
re dotąd umie sypać jak z rękawa, następnie 
przyjmuje ofłarowany mu bankiet i przy deserze 
uszczęśliwia biesiadników obszernym speecbem, 
rozprawiając zwykle o wszystkiem cokolwiek mu 
ślina do ust przyniesie. Tą razą zatem iakże we- 
dle przyjętego programu, powstał lord-premier 
przy końcu biesiady i płynnie przemówił do zgro- 
madzonych, określając politykę wewnętrzną I ze- 
wnętrzną swego gabinetu. Nie obyło się, jak sa- 
mo się przez się rozumie, bez wzmianki o kwe- 
stjach najżywotniejszych spraw zagranicznych, tj. 
o sprawach polskiej, duńskiej i wojnie amerykan- 
skiej. Lord rozwijał znane już pawszechnie leorje 
ewe, doprowadzające jak wiadomo Anglię z wiel- 
kiem zadowoleniem dumnych niegdyś synów Al- 
bionu do stanowiska holenderskich handlarzy ko 
rzennych, zastanawiał się z rozcznleniem nad 
«wntną dolą Polaków i Dasczyków i z żalem wy- 
pro wadzał konkluzję, obsypaną oklaskami słucha- 
czy, iż Avglia nje może narażać swej skóry za 
obeo krzywdy. Nie będę wam przytaczał (resci 
dosłownej całej tej gedzinnej mowy sędziwego 
aż nacto do kierowania państwem  pierwszorzę- 
dnem — lorda Palmerstona i ograniczę się tylko 
na podaniu ustępu, dotyczącego Polski, z którego 
łatwo wnosić możecie o sensie moralnym reszty 
wywodów. Lord napomknąwszy nasamprzód. że 
bynajmniej nie jest zwolenuikierm pokoju a ten! 
prix, mówił dalej między inpemi: „Mogliśmy się 
rzucić w wojnę. aby dopomódz Polakom, i opinia la- 
dowa byłaby całkiem po naszej stronie. Ubolewa- 
my nad nieszczęsnym losera Polski; usiłowali- 
śmy pozyskać na jej korzyść moralną i polityczną 
akcję wszystkich mocarstw europejskich, i uczyni- 
liśmy to; niestety, nasze usiłowania rozbiły się, 
a leżało to zapewne w naturze stosanków. A le, 
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jakkolwiek zapał, ożywisjący większą część narodu 
mógł nas spowodować do pochwycenia środków 
więcej stanowczych, jednakże osądziliśmy — a 
mojem zdaniem tak samo sądzi większość ludu 
angielskiego — i7 nie mamy prawa wymagać ta- 
kich wysileń i ofiar ponarodzie angielskim, jakich- 
by wojna tego rodzaju wymagała...* 

„Zaiste, dobitne to poparcie twierdzenia szla- 
chetnego lorda, że nie jest stronnikiem pokoju 
a tout prix. Nie potrzebuję zapewne powtarzać, 
ze ustęp ten przyjęto gorącemi „cheer.* Tacy są 
dzisiaj Anglicy.* 

W Belfast wróciła spokojność, fabryki znowu 
są w ruchu; policja jednak utrzymuje starannie 
straże i patroluje po ulicach. W niektórych mniej- 
szych miastach. które póżniej poszły za przykła- 
dem Belfastu, Dundalku i Corku, jak w Tralee i 
Carrickfergus przytłomiono prędko ekscesa mniej 
grozne; trzydziestu policjantów rozpędziło w Tra- 
lee tłum ludu, liczący do 800 osób. 


Szwajcarja. Z Zurychu czytamy w jednym 
2 dzienników polskich następującą koresponden- 
cję pod dniem 17. sierpnia: „Coraz więcej tu 
Polaków z różnych stron przybywa, mianowicie 
z Drezna, zkąd ciągle po kilku wydalają. Jest też 
tu jedyny kraj, gdzie nasi biedni tułacze doznają 
opieki, pomocy i wsparcia. Tutejszy komitet opie- 
ki pod prezydencją czcigodnego komendanta Wal- 
dera zajmuje się zbieraniem składek, opatrywa- 
niem wszelkich potrzeb biednych naszych roda- 
ków. umieszczaniem ich w zakładach przemysło- 
wych i fabrycznych, działając w porozumieniu z 
tutejszą naszą sjencją (dziś komisorjatem), która 
przez to do znacznej powagi wzrosła, a ponieważ 
powzięła za zasadę. aby ci tylko korzystali z do- 
brodziejstw, którzy swojem postępowaniem zasłu- 
gują na przedstawienie jej, wszystkich występnych 
władze tutejsze wydalają. Już przeszło dwieście 
młodzieży znałazło pomieszczenie w fabrykach i 
u rzemieślników i w ogóle wszysoy zasłużyli so- 
bie na względy i pochwały. Płacą im drożej jak 
miejscowym robotnikom, a nawet tych ostatnich 
oddalają z uwagi, iz mogą prędzej wynależć dla 
siebie pomieszczenie. Niemającym roboty i inwa- 
lidom płaci komitet prócz mieszkania 2%/, feao- 
ka na osobę, a z tego dostatecznie tntaj ?utrzymać 
się można. Jestto szlachetny jak widzicie naród. 
Wobec zmaterjalizowanego dziś świata, gdzie 
„chacun. chez soi, chacun pour soi“ stało się o- 
gólnem hasłem, taką czcią przejmuje mnie ten 
naród, że gdybym nie był Polakiem. chciałbym 
być Szwajcarem. 

„Komendant Walder jest to prawdziwy pury- 
tanin, zaniedbauy w ubraniu i mieszkaniu, gdzie 
w własnym jego niepozornym domu Sszynk wina 
na dole się mieści, na stopie poufałej z każdym, 
wielki przyjaciel Połaków, poświęca kilka godzin 
codziennie interesom naszym, pomima licznych 
zatrudnień jako naczelnik kantonu i redaktor Re- 
publikanina i dla tego wstaje kilka godzin ry- 
chlej jak zwykle. Charakterystyczną była mowa 
jego na piątkowem powitaniu przez Polaków przy- 
byłego tu jenerała Bosaka, o czem zapewne wie- 
cie z dzienników. Jakże przeciwnym od tntejszego 
jest los Polaków, którzy miebacznie do Włoch 
się udali! Nędza ich i rozpacz dochodzi do osta- 
tnich granic, żadnej tam sympatji, a za nędzne 
wsparcie, jakie pobierają (20 franków miesięcznie) 
przy nadzwyczajnej drożyżnie głodu zaspokoić nie 
są w stanie. Wielu z rozpaczy dało się zwerbować 
do Meksyku i Afryki do przeprowadzania przez 
pustynie karawan kupieckich, gdzie podobno 10 
procent ginie.* 

Turcja. Podług wiadomości z Widdyniu zajmują 
się Bółgarowie ciągle jeszcze tą myślą, by uzy- 
skać narodową hierarchię i pozbyć się duchowne- 
go jarzma fanarjatów. Porta jednak łodzi zarówno 
obie strony sporne. Bółgarom czyni piękne obie- 
tnice, a tymczasem  dozwala fanarjotom używać 
wszelkich środków ku zniweczeniu zamiarów bół- 
garskich. Fanarjoci każą zamykać szkoły bółgar- 
skie, utworzone kosztem gmin, i donoszą Turkom, 
ze w szkołach tych uczą zdrady krajn; nanczy- 
cieli zaś prześladują i więżą. Tak niedawno spro. 
wadzono 8 Bółgarów w okowach do Widdynia; 2 
innych wysłano z Widdynia do Stambułu a 3 do 
Serszu, a wszystko to skutkiem intryg i oszczerstw 
fanarjockich biskupów, którzy dążą do zupełne- 
go zgreczenia Bółgarów. 


Z Petersburga piszą d. 24. bm. do Nation 
Ztg: „Wiadome są liczne demonstracje przyjażne, 
do których dała powód w zeszłym roku obecność 
moskiewskiej floty w Nowym Jorku. Komendant 
lej floty, która już teraz wróciła, wiceadmirał Las 
sowskoj, przedstawiał się razem zswymi oficerami 
amorykańskiemu posłowi, aby podziękować za do- 
znane w Ameryce przyjażne przyjęcie, przyczem 
znowu wymienione zostały gorące mowy przyja- 
cielgkie między komendantem i przedstawiającym 
go admirałem Greigh z jednej strony az drugiej 
strony między posłem i jego sekretarzem. Pan v. 
Kónneritz, poseł saski przy tutejszym dworze, 
miał w niedzielę pożegnalną audjencję. W naszem 
ministerstwie wojennem reformy postępują rażnie 
naprzód. Niedawiio szkoła inżynierji, ktora była 
dotąd czysto wojskową, zamienioną została w CY- 
wilną szkołę inżynierji, zupełnie na wzór innych 
państw; co więcej, wychowańcy zrzacają unifor- 
my, program naukowy jest czysto fachowym, nie 
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wojskowym ; wychowańcy, których liczba nie jest 
ograniczona, płacą rocznie 50 rs., lecz mogą być 
także od tego uwolnieni i otrzymać stypendja, o 
ile to dozwala budżet, oznaczony na 100.000 rs. 
rocznie. 

„Niedawno w Kronsztadzie robione próby Z no- 
wym podwodnym aparatem oświetlającym pułko 
wnika von der Weide, miały wypaść szczęśliwie. 
Oficer tea zamierza teraz sprzedać swój wynala- 
zek zagranicy. Jeżeli jest on tak cennym, dlacze- 
gożby rząd moskiewskich nie miał nabyć na wła- 
sność tego wynalazku ?* 

Z Finlandji nadchodzą do Szwecji coraz 
liczniejsze skargi na postępowanie  sołdatów 
moskiewskiego naprzeciw mieszkańcom.  Nietylko 
bowiem wojsko tamtejsze kradnief wszystko cokol- 
wiek napotka, ale nawet zaczyna się dopuszczać 
coraz większych ekscesów i popełniło kilka mor- 
derstw przy rabunkach. Obok rozdrażnienia ludno- 
ści przeciw wojsku, rozwija narodowe stronnictwo 
finlandzkie czynność niezmordowaną. Na dowód, 
jak daleko wzburzenie umysłów sięga. posłużyć 
może fakt, że dziennik Helsingfors Dagblad na 
uczczenie pamiątki zwycięztwa. odniesionego dnia 
13. czerwca 1189 r. nad 6000 Moskali przez 600 
Finlandczyków pod wodzą hr. Stedingk pod Po- 
rosalmi, otworzył subskrypcję w swych kolumnach, 
a redakcja zapisała na czele 200 mark fiulandzkich 
składki. 


Proces Polaków w Berlinie. 
Mowa prof. Dr. Gneista w dniu 18. sierpnia. 


„Pozwoliłem sobie prosić pana prezesa, aby 
mi wolno było w tem stądjam” rozpraw wypo- 
wiedzieć zdanie i życzenia vbr'ny co do dałsze- 
go przebiegu przyjmowania dowodów. 

„Życzenie to ubieram w skromną formę 
prośby dv prezydjam, leez sądzę zarazem, że 
wolno mi dodać. iż mó:łbym był także m 'eviej- 
szą obrać f-rmę: sądzę, że obrona ma do tego 
prawe. 

„Wnioiek nasz odnosi się do tego, Że obro- 
na widziałaby się prejntykowaną, gdyby w tym 
stanowczym zwrocie ciągle jeszcze miał się po- 
wtarzać dowód przedmiotowej istoty czynu, gdy- 
by teraz wreszcie nie poprawadzono wprost do- 
wodu faktów samych, o które obwiniają obża- 
łowanych, i gdyby przypadkiem utrzymało się 
zdauie proknratorji, wedle którego dowód czy- 
nów rozstrzelonoby na 130 skarg szczegółowych. 
Z naszego stanowiska uważamy za konieczne, 
że wprzódy powinno istnieć i być udowodnionym 
karygodne przedsięwzięcie, którego ucze- 
stnicy tutaj są oskarzeni, i że dowodu tego nie 
można rozdzielać. — Uważamy za niestósowne, 
aby wymienionych w ogólnej części oskarzenia 
tych świadków: Meerą i Zimmermanna, tutaj 
usunąć. 

„Dalej mam przy wniosku tym inny jeszcze 
wzgląd na myśli. Zdaje nam się, iż to wioniśmy 
naszym klie tom. Mamy in petto bardzo zna- 
czny materjał dowodów nniewinniających, 
który tak co do obszerności jako też wagi moiej 
więcej na równi stoi z masą dowodów aktu o- 
skarzenia. Pozostawiliśmy go ną później i nader 
skromny zrobiliśmy zeń użytek dotąd. Możemy 
to przecież w ten sposób tylko usprawiedliwić w 
nas em sumieniu i przed naszemi klientami, jeśli 
z góry oświadczymy trybunałowi w jakim po- 
rządku w ogóle poimujemy dowody te, 
i dia czego dziewięć dziesiątych owych dowodów 
nieawążając jako należące ściśle do rzeczy, na 
teraz nie uwzględniamy przy rozpoczęciu dowodu 
uniewinnia'ącego. 

„Spodziewam się, że i prokuratorja przeko- 
na się, iż tu bynajmniej vie chodzi o wywody 
prawne, o plaidoyer, gdyż do tego zupełnie 
inne rzeczy należą. 

„Fakta, jak się przedstawiają, są po pro- 
stu następujące: Z. W. Ks. Poznańskiego prze- 
chodzili zbrojni ocbotnicy do powstania wybu- 
chłego w Królestwie Polskiem z przyczyny gwał- 
townej branki odbytej w daoiu 14. stycznia 1863 
roku. Od dnia 8. lutego 1863 przech dzili na- 
samprzód ochotnicy z ogobna, w marcu zaś prze- 
szedł większy oddział, aby się połączyć z hufcem 
Mielęckiego w Królestwie polskiem. Następnie 
uzbrojono w kwietniu 1863 r. dwa oddziały kil- 
kaset ludzi liczące, pod wodzą Jounga Blankćn- 
heim i Faucheunx'go. Wreszcie przeszkodzono w 
lipcu 1863 r. przejściu podobnegoż oddziału, pó- 
¿niej zaś raz jeszcze stało się coš podobnego. 

„»Nie ulega wątpl wości, że ku temu celowi 
musiało istnieć stowarzyszenie z pewnej ilości 
osób złożone. Prokuratorja przyjmuje, jakoby 
stowarzyszenie to istniało od marca 1863 roku 
pod kierunkiem hr. Działyńskiego i komitetu — 
po rozwiązaniu tegoż od maja 1863 r. pod 
kierunkiem wielkopolskiego komitetu centralnego, 
od czasu zaś jego rozwiązania w wrześniu 
1868 r. pod kierunkiem „wydziału wykonawcze- 
go*. Niech i tak będzie. Pominąwszy szczegóło- 
we daty nie myślę podnosić w tej mierze żadnej 
wątpliwości. ; 

„Akt oskarzenia nie wypowiada wprawdzie 
tego zwięż!e, lecz przypuszczam to jako samo z 
R wypływające zdanie prokuratorji, że czyny 
A tworzą istotę czyBu przedsięwzięcia 
da a stanu przeciw Moskwie, i że w nku- 
tek ozynów tych wszyscy uczestnicy przedsię- 
wager podlegli surowości prawa karnego mo- 
ski-wskiego. Lecz twierdzę Z tą samą stanow- 
czością, że właśnie z tej przyczyny w czynach 
tych nie można wynaleść istoty czynu zdrady 
stanu przeciw Prusom. Artykuły 61 i 66 
naszego kodeksu „karnego nie znają inbego pań- 
stwa jak pruskie, a jeśli „nieprzyjażne czyny* 
przeciw obeym rządom, poddane gą karze w $ 78 
prawa karnego, to odnosi się to jedynie do dwóch 
Jedz) przypadków: jeśli te czyny wymierzone 

A owak państwom niemieckim, lnb zostającym 
= i wzajemności. Moskwą nie przy- 
Sł na, z dwóch tych kategorii, p y 
ka eten, dj tażko”sdaówinim ieai 
eśli osk | ułatwionem zie, 
r amon poda nam przyczyny, do p: 
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stąpienia od powyższego tematu. My życzymy | 


sobie jak najmniej mówić o czynach gwałtownych 
z jednej, o agitącjach z drugiej stromy, o histo- 
rycznem prawie lub historycznej niesprawiedli- 
wości, o uczuciu narodowem i interesach pań 
stwowych; lecz chcemy po prostu oznaczyć przed- 
sięwzięcie przeciw Moskwie: jako czyn w 0- 
bec pruskiego prawa karnego i sądów 
pruskich całkiem obcy i sam w sobie 
indyferentny. 

„Nasze prawodawstwo karne zabezpieczyło 
zresztą dostatecznie wszelki interes p-ństwa w 
podobnych wypadkach przez zakaz tajnych związ- 
ków ($ 98), przez zakaz tworzenia kup zbroj- 
nych ($ 97), przez p*awo o stowarzyszeniach i 
nadanie władzy prewencyjnej policji. Byłyby to 
przedmioty rzeczywiste do skargi, któraby prze- 
cież w takim razie nie należała przed forum te- 
go trybunału. 4 

„Jeśli zaś główne przedsięwzięcie 
jest indyferentnem, wnioskuję ztąd, że i sposoby 
wykonania go nie mogą być przedmiotem skargi 
o zbr duię stanu. Zavatrując się z tego stano- 
wiska, zdaniem mojem u'ada mnóstwo rzeczy 
przytoczonych przez os*arzevie jako kwetje Ży- 
wotne, a zupełnie indyferentoych, ktore tem Ba- 
mem nie potrzeba nam będzie zbijać dowodami 
odwodowemi. 

„Jeśli mimo to oskarzcnie przedstawia spra- 
wę jako zbrodnię stanu przeciw Prusom, wtedy 
związek skargi z czynem zupe!łn e w sobie indy 
ferentnym, l'ży jedynie w dwóch puaktach: 

1) w tem, że oskarzenie twierdzi, iż przed- 
sięwzięcie jest produktem rewolucyjnej 
propagandy, która się także na W. Ks. Po- 
znańskie rozciącała ; 

2) w tem, że zamierzało w dalszym celu 
oderwać prowineją poznańską od 
państwa pruskiego. 

„Lecz prze: tę podstawę stały się wywody, 
które prokuratorja nazywa „Ogólną częścią," 
czysto polityezną dedukcją polityczną 
rozprawą, mającą ledwo słabe odcienia prawni- 
czego nzasadpienia, którego z natury rzeczy 
mieć nie mogą. 

„I to właśnie sprawia. że obrona ulega pre- 
judykcji. Nie przeczę, że ten sposób skargi i dowo- 
dzen a złowieszczo przypomina dawne pror e38 kry- 


wystrzega, tj. obraz tego, eo rzeczywiście zaszło. 
Wypsdkiem zezvań będzie: udowodnienie licz- 
nych przejść ochotników z osobna i w większych 
kura'h (ze wszystkiemi zapewne przeszło 1000 


| ludzi) i przeprowadzenia transportów broni przez 


granicę pruską do Królestwa Polskiego. Przy- 
znaję to, co do mnie, i także dalsze fakta, któ- 
re dla rozsądnego człowieka nie potrzebnją za- 
pewre dowodu. Rzecz Oczywista, że człowiek 
jeden nie może wielu set ludzi uzbroić, nagro- 
madzić zapasy broni i potrzebne zebrać ku temu 
środki pieniężne: musiał zatem istnieć ku temu 
jakiś związek wielu osób, związek zaś ten 


musizł być tajnym, ponieważ na stowarzyszenia te- | 


go rodzaju nie mogłaby była dozwolić policja. 
„W tym zwiazku uważam pugilares hrab. 
Działyństiego, który niciako występuje jako 
punkt ciężkości w dotychczasowem prowadzeniu 
dowodu w samej rzeczy jako punkt incidentalny 
nie małej wagi. Ne mialbym z mej strony nie 
przeciwko tema, że możaa hr. Działyńskiego n- 
ważać za głowę owego związku, i nie przeczył- 
bym, że w tym celu projektowano lub atworzo- 
no rodzaj komitetu i oznaczenie miejscowych ko- 
misarzy ku wykonania przedsięwzięcia. Kładę 


' naturalnie przycisk: że z takich pobieżnych no- 
(tatek nie można wyprowadzać dowodu. jakoby 


minalne przeciwko żydostwu. Sądzę, że «prawa obe- , 


ena nie będzie trkrowaną wedle tej analogii: jakoby 
narodowuść polska była indywidaum odosobnio- 
nem, po którem możnaby się wszystk'eg" 8po- 
d'iewać. W ten sposób przechod i się do tego, 
że wszystko co którykolwiek Polak re- 
wolacyjnego wypowiedział, zamierzał lnb wydru- 
kował — wszystko co kto inny za Polaków 
pomyślał (jak Mazzini lub Garib"ldi) — wszy- 
stkie artykuły dziennikarskie, znalezioneu ja 
kiego Polaka, — że wszystko to należy wr'ueić 
do wielkiego kosza, i każdą osobę, której na- 
zwisko się znajdzie pomiędzy podejrzanemi pa- 
pierami, podciągnąć do odpowiedzialności za 
cały zebrany materjał. 

„Tu jest punkt, w którym się polityczne 
i policyjne traktowanie tej sprawy dobitnie i 
niedwuznacznie oddziela od prawnego i są- 
dowego jej traktowania. 

„Jeżli się nie mylę, przeciwstawienie jest 
bardzo proste to jest, że sądzący trybunał ma 
tylko do czyniena z bogatym i got+wym rezul- 
tatem policji, że za tem ku sądow emu traktowa 
nia sprawy przebieg dowodów zwykle odwro- 
tnie się zmienia. Zauważam przytem (pon'eważ 
p. naczelny prokurator po kilkakrotnie sądził iż 
słyszy zarzuty osobiste), że ze stanowiska poli- 
cyjnego, z którem prokuratorja z nrzędu jest 
połączoną, może czasami pod pewnymi warun- 
kami zachodzić potrzeba, każdą nić. każden plan, 
każde rzncone słówko, każdy ślad idei rewolu- 
cyjnej, każdy zamiar rewolucyjny ścigać, aby 
jego urzeczywistnieniu w ezynie za- 
pobiedz, ewentualnie odkryć. 

„Z stanowiska przecież sądowego rzecz 
ta inaczej się przedstawia. Tu, wedle mego prze- 
konania, dopóki stoimy przed niemieekim trybu- 
nałem, przebieg sprawy ten tylko być może: 

„najprzód niech udowodni skarga, jakie 

czyny, jakie przedsięwzięcie zarzuca ob- 

żałowanym; sp: sóh wykonania czynów poda 
wówczas, jak zawszć, intencją, z której wy- 
płynęły; do tego należą przecież jeszcze 

uwierzytelnione obiaśnienia obżałowanych w 

czasie i pna miejscu przedsięwzięcia. 

„Na tem przecież kończy się, wedle mego 
przekonania zakres sądowego dowodu. Wszy- 
stko inne jest materjałem policyjnym: 12 
naszego stanowiska możemy w tem stadium pro- 
cesu odwołać się przeciwko politycznemu 1 po- 
licyjnemu traktowaniu sprawy tej, do najpewniej- 
szej przystani dla obrony, do sumienia sę- 
dzió w. 

„Gdyby tu chodziło o plaidoyer, zawierzał 
bym sobie, iż udowodnię, jako wedle naszego 
niemieckiego prawa karnego i niemieckiego po- 
stępowania karnego, zwłaszcza wedle pojęcia o 
czynach usiłowanych, żadne inne postępowanie 
nie jest dozwolonem. j 

„ W procesie politycznym — nie potrzebuję 
zarewne wspominać o tem wysokiemu trybuna- 
łowi — przebieg udowodnienia nieraz tak samo 
jest ważnym jak treść, zwłaszcza tam, gdzie cel 
całkowity wniosku o karę jest tak zwana zbro- 
dnia tendencyjna. Postępując za tym przebiegiem 
sądowym, przekonamy się, że pierwszym punk- 
tem udowodnienia jest: 

I. Czyn zewnętrzny obżałowanych, ła- 
twy do schrakteryzowania; jest to uzbraja- 
nie i tworzenie zbrojnych oddziałów 
ochotników do powstania w Króle- 
stwie Polskiem. Dowód ten, dotąd jeszcze 
nie przywiedziony, — dowód główny w tem 
postępowaniu a obżałowanym w Samej rzeczy 
wspólny — polegą na licznych zeznaniach 
świadków, których wysłuchabo przy Śledztwach 
szczegółowych. Zeznania te po raz pierwszy 
dopiero podadzą wysokiemu trybunałowi to, cze- 
go akt oskarzenia w ogólnej części starannie się 


osoby, w nich ozvaczone lub napomkniete, przy- 
jęty rzeczywiście oznaczone fuokcje i polecenia i 
jako takie fungowały. Wszystko to jest tvlko 
punktem incidentaloym jednego i tego samego 
zderzenia. Skoro miało nastąsić prze ście ocho- 
tników zbrojnych przez granicę do Moskwy, jasna 
rzecz, że musiano poczynić urządzenia tego ro- 
dzaju, również że przechodzące oddziały musiały 
się noddać pod naczelne rozkazy władzy cen- 
tralnej w Warszawie. Jest rzeczą jasuą, że mu- 
siano wydać pewne instrukcje, artykuły wojenne, 
i nanaczyć pewieu rodzaj przysięgi żołnierskiej. 
Bez tegn nie można utrzymać karności. Gdyby 
nie zachowano wówczas tego porządku w postę- 
powaniu, na”wsłoby to samo polityczne zapatry- 
wanie się które czyny te zwie zbrodnią stanu 
przeciw Prusom. owych ochotników handami ra- 
busiów i morderców. Były to wszelako właśnie 
środki do wysonania przedsięwzięcia niesienia 
pomocy powstaniu przeciw Moskwie. 

„Podobny z tem ma szereg skry tów, które 
w samej rzeczy uważ'm za należące do przed- 


| miotowej istoty czynu, t. j. jako dotyczące spo- 


sohów wykonania. Liczę do nich z met»logra 
fowanych 2 spisów skryrta II. nr. 12 13— 20, 
25—26. 29—34, 38—43. Mianowicie zaś pug la- 
res hr. D:ialyh»kiezo, zamianowanie komisarza 
pelnom-cnego komiteta warszawskiego, rozma- 
ite instrukcje, dekret, dotyczący zbierania skła 
dek, b lans dochodów i roz hodów, lsty tyczące 
się zakupna broni, plany formacyjne, niektóre 
patenta na oficerów (Joung, Skarzyński, Marko- 
wicz, Dabiński) , na komisarza obwodowego i 
niektóre raporta. Wiarogodność większej części 
tak zwanych dokom-ntów dowodowych podl-ga 
jak największej wątpliwości. Zwrócę tu tylko u- 
wagę, ża pr'ysięgę żołnierską wykonywano tyl- 
ko na terytor'am moskiew-kiem i uż tek przy- 
wiedzionego formularza zupełnie jest nieudowo- 
dnionym. 

II. Drugim punktem, jest dowód karygo- 
dnej intencji. Normalnym sposebem ud wo- 
wodoienia karygodnej intene i jest: wywieść ją 
z ezynu samego, zesposobu jegowykonania 
(Hergang.) Jestem przekonany, że wvsoki try- 
bunał nie zechce zrobić wyjątku eo do tego nor- 
malnego dowodu w procesie politycznym. Dla 
tego jest to jak najusilnie szem życzeniem obro- 
ny, ażeby przedłożono nareszcie fakta, ażeby je 
udowodniono, ponieważ one faktā zarazem naj- 
lepiej i najwiarogodniej wysoki trybunał objaśnia, 
w jakiej inteneji obżałowani działali. To jest 
przyczyna, dla której naciskamy o udowodnienie 
czynów — naprzeciw nagromadzonym z zewnatrz 
skryptom, które mają udowadniać 'ntencją. Smia- 
ło powiedzieć mogę, że bodaj można podać mo- 
eniejszy dowód co do intencji obżałowanych, jak 
ów obraz, który stu świadków wysokiemu trybu- 
nałowi przedstawi, © sposobach, jakich używano 
aby po za plecami władz pruskich, po za pleca- 
mi pruskiej siły zbrojnej, przeprowadzić potajem- 
nie i cichaczem ochotników, i przemycić przez 
granicę za pomocą najwyszukańszych eposn- 
bów podstępu transporta z bronią. Panowie! To 
nie jest sposób, w jakiby się kied: kolwiek 


zadokumentował d'tąd lub w przeszłości zbro=* 


dn'czy zamiar napuści na państwo pruskie. 
W aktach zeznań okaże się Wam to w snosób 
tak niedwuz'aczący, iż jestem przeświadczony, 
że przy regularnym przebiegu sprawy i udowo- 
dnienia, wysoki trybunał — z ręką na sercu — 
z całem przekonaniem: będzie mógł wyrzec we- 
redykt: winny, lub niewinny. Jeśli po 300 do- 
konanych rewizjach i przy trwajacej miesiące 
czynności policji zie pojawi się najlżejsza próba 
napaści na pewien oznaczony punkt monar- 
chii pruskiej, żaden ślad nawet, że zamierzano 
chociażby w oddalonej przyszłości uderzyć na 
jaką twierdzę pruską lub pruski garnizon, pros- 
ki gmach rządowy lub rządową kasę prnaką, — 
jeśli »aledwie usiłowano stawić jakikolwiek Opór 
pruskiemu żandarmowi lub widecie, — teśli nig- 
dzie nie można znaleść poszlaki. że może jedna 
z kup zbrojnych zamierzała kiedvkolwiek jąko 
taka do Prus powrócić, — jeśli fonkcje państwo- 
we w Prusiech bynajmniej nie były zagrożone 
lub powstrzymane: wtedy wszystko to stanowi 
tak silną negacją, jaka rzadko w procesach po- 
litycznych się objawia, a która dowodzi, że kie- 
rowniecy tego przedsięwzięcia w jasnym zamia- 
rze ipo zasięgnięcu poprzednio obiaśnień chcie- 
li zachować prawnie dozwolone szranki i prawa 
krajowe i takowe zachowali. Sądzę także, że 
naczelna prokuratorja jako reprezentantka prawa 
nie weźmie za przedmiot do zarzntu ten szczegół, 
że obżałowani w jasnem zrozumieniu rzeczy dzia- 
łali, jak daleko wolno im się posunać z zacho- 
wani*m praw krajowych i bez porełnienia zbrodni. 

III. Trzecie, co jeszcze pozostaje, są oświad- 
czenia, które towarzyszyły przedsię- 


wzięciu w czasie ina miejscu — 
leez nota bene tylko tak Sae proklawaśić w- 
czasie i na miejscu Czynu, o. © 

| »W tej mierze przytoczył sam akt oskarże- 
nia z uznania godną sumiennością wszystkie 5 
proklamacji, które wedle mego zdania, jak naj- 
pozytywniej cel przedsięwzięcia wyrażają. 

„Pierwsza Odezwa z 7 stycznia 1863 
wywodzi cel przed-iewzięcia temi słowy: 

„„Bracia! Wojna przeciw moskiew- 
skiemu carowi wymaga współdziałania 
wszystkich prowincji polskich i wytężenia 
wszystkich sił narodowych. Dla tegow za- 
borze pruskim i austrjąckim p o- 
wstania być nie może. Konieczność 
aby prowincje Wielkopolska, Zachodnioprus- 
ka i Warmińska zachowały się spokojnie , 
nie zwelnia ich przecież od wzięcia udziała 
w powstaniu w zaborze „moskiewskim.“ 
„Drugie oświadczenie leży w tak zwanej in- 

strukcji dodatkowej z marca 1863 roku, która 
określa w końcu cel temi słowy: e 

„»»Naszym braciom w ciągu trwania wa l- 
ki z Moskwą nieść pomoc odpowiednią, 
godną i energiczną o ile na to zezwolą sto- 
sunki.** 

„Powiadają mi, że przy odczytaniu doku 
mentu tego właśnie owo zakończenie, charakte- 
ryzujące całość, opuszezono. Mogę tylko przy- 
puścić, że to polega na pomyłce lub zapomnie- 
niu, na które tu zwracam uwagę. 

„Trzecim d kumentem jest odezwa z 25 
maja 1868 r., w której z .ajdajemy następujący 
ustęp : 

»„Wzywamy was do szczerego udziału w 
działaniach, których eelem jest złamać na 
zawsze więzy moskiewskie.* 
Czwarta odezwa datowana z Paryża 21 

czerwca 1863, która dlatego ch ba także tu na- 
leży, że jest pod iaaną przez współobżałowanego 
Gattrego i znalezioną w Poznańskiem, zawiera 
słowa; j 

„„Poleka broni swej wiary i domowego 
ogniska i nie przestan e walczyć, dopóki nie 
zdobędzie na swym mongolskim cie- 
mięzcy ganic z r. 1772.** 

„Piąta odezwa z 5. grudnia tak opiewa : 

Walkę toczyć będziemy jak 

dotąd wyłącznie przeciw Moskwie. 

Współdziała ie »atem P laków z innych 

dzieln © ras»ej rozdartej ojczyzny pozostaje 

nadal tylko pomeenicze.** 

„Do rubryki powyższej istoty czynn należą 
wedle naszego uznan a skrypta I. 27, IL. 16 I. 
34 II 4 44 (w skie oskarzenia stronnica 32, 
46, 65 62, 67.) Do teg» dołącza jeszcze dowód 
obronny dokumenta Nr. 1—6: równobrzmiące o- 
świadczenia dyktatora Langiewicza, Mazsiniego, 
Mierosławskiego i 5 artykałów Dziennika Po- 
znańskiego, które przynajmniej o tyle należą do 
rzec”y. o ile pochodzą z czasu i miejsca 
przedsięwzięcia. y 

-Kika z powyższych 5 dokumentów dowo- 
dowych podlega jeszcze kontestacji ze strony o- 
brony. Lecz rozporządzające słowa tych odezw 
i rzvny. które przedstawią wysokiemu trybuna- 
łowi świadkowie, zgadzają się najzupełniej. 

„Dowód istoty czynów zamyka się 
na tem i kończy. Wszystkie jnne tak 
zwane dowody są wedle naszego 
uznania tylko materjałem policyj- 
nym. Były one wprawdzie niemi do staranne- 
go śledzenia dalszego, lecz do śledzenia — bez 
rezultatu. Gdyby miano osiągnąć rezultat, wów- 
czas nie wystarezało, aby na pewnym punkcie, 
w pewnym czasie lub na jakiemkolwiek miejscu, 
rzeczywiście padło jakieś słówko rewolucyjne lub 
ode?wa; lecz dowód, na którym skardze zależy 
byłby. iż plan taki, podobny projekt rewolucyjny 
stał się podstawą umowy obecnych tu obżałowa- 
nych, że oni postanowili takie dalsze przedsię- 
wzięcie, że ono wedle wyrażenia francuzkiego 
stało się: „plan concertć.* Wedle naszego zdania 
zatem odch"d/ą od dowodu przedmiotowej istoty 
czynu następujące szeregi tak zwanych dowodo 
wych dokamentów. A 

1) Tak zwane papiery Guttrego. 
Aleksander Guttry, gdybyśmy mogli wierzyć o- 
skarzeniu, byłby w samej rzeczy kon-piratorem 
z profesji. Jest on tu wprawdzie współobżało* 
wanym, lecz jego wina nie jest przedmio- 
tem tych rozpraw, które przeciw niemn 
osobno toczyć się będą in contumaciam. Wszelki 
związek p. Gattrego z tymi tu obzałowanymi i z 


tem tu przedsięwzięciem polega jedynie na 2 * 


punktach: raz, że Gurtry, miał być wedle hiero- 
glifa w pugilaresie Działyńskiego quasi człon- 
kiem komitetu; powtóre, że wedle kilku tak 
zwanych dokumentów dowodowych miał być ko- 
misarzem pełnomocnym rządu warszawskiego. 
Przypuszczając, żeby to ndowodniono aż do o- 
czywistości przez publiczne, wiarogodne do- 
kumenta, lub przez przeznanie się, wówczas wy- 
pływa ztąd tylko, że pan Guttry, stał się 
współwinnym w przedsięwzięcia. 


niu przeciw Moskwie. Lecz nie w 

nika ztąd bynajmniej, aby uczeB* 
nicy tego przedsięwzięcia 8tali się 
współwinowajeami Guttrego w pla- 
nach Guttrego, które dawniej winnym 
czasie i w innem miejacn były jak- 
kolwiek wypowiedziane. Guttrego pla- 
ny oscbiste były obce członkom tak zwanego 
związka Działyńskiego. Samo oskarzenie przy- 
znaje, że Gnttry do 1. marca 1863 działał od- 
dzielnie na swoją rękę, ista} w opozycyi z tymi 
uczestnikami związku; lecz od początku marca 
pojednano się. Samo się z siebie rozumie, 
ze pojednanie to nastąpiło, w tem co właśnie bę- 


zbrojnego niesienia pomocy mj , 


dzie dowiedzionem wysokiemu trybunałowi, to , 


jest w przedsięwzięcin zbrojnem prze- 
ciw Moskwie Lecz ani dowodu, ani śladu ani 
nawet nap: mknięcją nie znajdujemy nigdzie, aby 
ci tu obżałowani mieli jakąkolwiek styczność z | 
planami Guttrego. Wszelki ci eń takowej polega 
tylko na fakcie, że przez czysty przypadek pa- 
Dodatek 
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kąd im z powodu powstania broń odebrano, tygrysy i 
inne bestje zagrażają im zupełnem wytępieniem, Gdy 
w skutel tych skarg rozdano w kilku z najbardziej zagro- 
tonych siołach bron, ubito w jednym okręgu w przecią- 
bu trzech miesięcy 10 tygrysów, 35 lampartów, 20 lwów, 
Gemzy. W Szwajcarji zmniejszyła się tak mocno li- 
tha gemz, że w niektórych Kantonach zakazano pod 
tagrożeniem surowej kary polowania na te zwierzęta. 


Na festynie ludowym w Wiedniu wypito podług 
obliczeń traktjerników i szynkarzów 3000 (podług innych 
obliczeń 15,761) wiader piwa, 18 (podług innych 326) 
wiader wina, zjedzono bułek za 1.600 zł., kiełbas za 2,400 
tl., kur 2.300 sztuk, gęsi 800 sztuk, Liczba ludności zgro- 
madzonej na festynie wynosiła około 300.000, 


The Owl, pismo humorystyczne angielskie, które tak 
dowcipnie smagało politykę łorda Palmerstona i obrady 
konferencyjne, zmieniło od czasu zamknięsia parlamentu 
tytul? na The Arrow (Luk), zachowując nadal ostry swój 
sarkazm i satyrę. 

Nowy rodzaj parowców. W Londynie wynalezio- 
no nowy rodzaj parowców, takzwane konnektory. Paro- 
wiec taki składa się z trzech oddzielnych części, które 
można razem ześrubować a potem podług upodobania od- 
śrubować ; maszt i parowa maszyna zostają zas nieruszo- 
ne, Konnektory ułatwiają nadzwyczaj przewóz i zniżają 
jego ceny. Dawniej bowiem okręt, który przewoził np. 
węgle między Londynem a Newcastle, musiał w jednem i 
drugiem miejscu bardzo znaczny przeciąg czasu tracić na 
wyładowywaniu i nabieraniu węgli. Konnektor zaś skoro 
nabierze węgli, nie potrzebuje się zatrzymywać długo w 
Londynie dla ich złożenia — zostawia poprostu jedną swą 
Część, naładowaną węglami, na miejscu, a zabiera natomiast 
drugą próżną, jakby wagon i płynie dalej. 

Banda falszeriów. W Wenecji odkryto przypad- 
kiem spółkę fałszerską, Dnia 1. bm. dostrzegł urzędnik 
policyjny Mielioranzi dwóch ludzi, którzy z brzegu tran- 
%portowali jakąś ciężką skrzynię z dziwnym pospiechem 
na jedną z bocznych uliczek. U samego hrzegu znajdo- 
Wała się łódka, której strzegł jakiś trzeci mężczyzna. Gdy 
obie pierwsze osoby wróciły, aby wziąść i drugą skrzy- 
nię, przemówił do nich urzędnik, w skutek czego jeden 
z obu nieznajomych nmknął. Urzędnik wskoczył zaraz w 
łódkę i wzywa! dwóch pozostałych, aby z nim udali się 
do urzędu policyjnego. Nieznajomi nie stawili oporu i od- 
dali się tym sposobem sami w ręce władzy. W skrzyni 
znajdowała się prasa do wyciskania fałszywej monety. a 
dalsze śledztwo wykryło niebawem formalny warstat 
fałszerski, w którym bito srebrne ztr. austrjackie i fran- 
Cazkie i włoskie monety złote. Szef bandy. który był 
Uciekł, schwytany został przez tegoż samego urzędnika, 
Co uczynił pierwsze odkrycie, 

(W) Z Moścćsk do Mościek. W naszej błogosła- 
Winnej krainie graniczy cywilizacja europejska bezpo- 
średnio z dzikością pustyń bezludnych. Przekonała mię 
0 tem bardzo dotkliwie przeprawa z Mościsk do Mo- 
ścisk, którą tylko ra szczególniejszą opieką bożą z ca- 
temi kośćmi odbyłem. Przyjechawszy koleją żelazną ze 
Lwowa do Mościsk, wypadało mi z dworca dostać się 
UO samego miasta. Otóż jechałem z Mościsk do Mościsk 
dłążej niż se Lwowa! Droga z dworca do Mościsk przy 
Powniała mi w istocie owe przeszkody i niebezpieczeń- 
stwa, jakie bohaterowie baśni przebywać muszą w dro- 


GAZETA NARODOWA z d. 30. sierpnia 1864. 


dze do skarbów i zaklętych księżniczek. Szlak ten prze- 
paścisty, nazwany tylko przez oratorską zapewne figurę 
„drogą,“ jest jednym okropnym łańcuchem jam, wybojów 
i błotnych niezgruntowanych topieli. Na moje zapytanie, 
czemu dotąd nie zbudowano uczciwszej jakiej drogi do 
dworca, odpowiedział mi jakis ze mną jadący Niemiec, 
że owszem budują ją Od trzech lat, ale kamieni niema. 
Naszem zdaniem, brak materjału nie jest uniewinnieniem 
tak haniebnej drogi, gdyż koleją żelązną łatwo go spro- 
wadzić, a trzy lata zresztą były wcale nie skapym zaso- 
bem czasu do wykończenia półmilowej drogi. 


Z Kołomyi. (August Najmark), Dnia 19, sier- 
pnia zakończył żywot w Słobudce leśnej August Najmark. 
Był to mąż niczwykłej zacności i poświęcenia. 5mierć te- 
go męża, kochanego i czczonego przez całą okolicę, prze- 
jęła nas bolesnym żalem. S.p, August, urodzony w War- 
Szawie, został w mlodym jeszcze bardzo wieku, bo jako 
uczeń, wzięty do cytadeli warszawskiej, gdzie przebył 
6 miesięcy jako więzień polityczny, poczem wywieziono 
go kibitką do Brześcia litewskiego, a ztąd wysłano zwy- 
czajem moskiewskim „na pręt żelazny“ piechotą na Kau- 
kaz. Do takiego prętu przykowano po 10 osób — rozbój- 
ników, złodziei i więźniów politycznych — bez róznicy 
S, p. August wielce zchorzały. dopiero we dwa lata dostal 
się na przeznaczone miejsce na Kaukaz, gdzie go dano w 
sałdaty, Dosłużywszy się za lat sześć rangi podoficera, 
uwolniony został od służby i udał się do Warszawy, gdzie 
uzyskał paszport do Krakowa. Za pomocą pani hr, Poto- 
ckiej otrzymał s. p. Najmark miejsce jako nauczyciel u 
pani Julii Piwczyny w Słobudce leśnej, gdzie też otoczo- 
ny najtroskliwszą opieką tej zacnej pani, życia dokonał. 

W początku lipca 1863 wyjechał był nieboszczyk za 
poradą lekarzy do Włoch, i przebył zimę w Pizie i Flo- 
rencji, gdzie go serdecznie przyjął nasz poeta, Teofil Le- 
nartowicz. Spodziewając się zgonu, przyspieszył powrót, 
aby złożyć kości na ojczystej ziemi. — Pogrzeb jego od- 
był się wśród licznego udziału ludności. Ponieślismy dro- 
gie nam szczątki przeszło ćwierć mili na barkach d, 21. 
sierpnia o godzinie 5tej popołudniu na miejsce odpoczyn- 
ku. Cześć jego pamięci! K. Skrzynki. 


Ostatnie wiadomości. 


Hamburg 27. sierpnia. Do Bórsenkalle 
donoszą z Baden-Baden, że cesarz Napoleon uda 
się z Chalons na Strasburg do Kehl, gdzie zje- 
dzie się z królem pruskim. 

Londyn 27. sierpnia. Pozawczoraj wy- 
słano ztąd depesze reklamacyjne do Nowego Jor- 
ku o statek „Georgia*, zabrany przez okręt kor- 
sarski „Niagarę*. Wiadomość o wzięciu miasta 
Mobile jest wątpliwą, a o ustąpieniu Stantona 
fałszywą. 


Ost-deutsche Post opowiada następujące dość 
charakterystyczne szczegóły, za których autenty 
czność ręczy: „Jeden z naszych pierwszych mini- 
strów (nie hr. Rechberg) poruszył w rozmowie z 
p. Bismarkiem znany pruski okólnik z dnia 18. 
stycznia zeszłego roku, w której to depeszy p. 


Bismark wyznacza Austrji za punkt ciążenia Bu- 
dę. Otóż p. Bismark oświadczył z niezrównaną o- 
twartością, że zdania jego w tym punkcie nie 
zmieniły się wcale, lecz są kubek w kubek te 
same! — Pewien austrjacki mąż stanu wyjawił 
przed p. Scheel-Plessen „reprezentantem Szlezwik- 
Holsztynu* swe zdziwienie nad tem, że prałaci i 
szlachta księztw oświadczyli się za połączeniem 
się z Prusami, „Jest to jedyny krok skuteczny— 
odpowiedział Scheel-Plessen — i podzielam zupeł- 
nie zdanie zgromadzenia.“ „Ależ—odparł ów mąż 
stanu austrjacki — przyłączenie się to nie jest 
niczem innem, jak tylko zwierzchnictwem Prus, a 
zwierzchnictwa okazały się dziś najgorszą formą pań- 
stwową.* „W istocie, odpowiedział p. Scheel-Ples- 
sen — bo też i my bylibyśmy się zoa- 
cznie dalej posunęli, gdybyśmy byli śmie- 
lit“ Takie to zdania objawia zastępca Szlezwik- 
Holsztynu.“ 

Berl. Börsen Ztg. dowiaduje się, że przyjazd 
cara do Berlina oznaczony jest stanowczo na dzień 
5. września. Car uda się do Poczdamu, zabawi 
kilka godzin w zamku Babelsberg i uda się w dal- 
szą podróż do Darmstadtu. 

Do Baden-Baden przybyli dnia 25. bm. feld- 
jegry, uprzedzając pruskiego króla, który przyje- 
chać tam miał dzień później. Także i urzędnicy 
kancelaryjni, jako też królewskie poselstwa z 
Karlsruhe, Darmstadt i Frankfurtu znajdują się 
już w Baden-Baden. Cesarz Napoleon spodziewa- 
ny jest tego tygodnia w Strasburgu, a w Kehl 
może się zjedzie z monarchą pruskim. 

Książę włoski Humbert przybył do Paryża 
d. 27. b. m., i zajął mieszkanie w Palais Royal. 
Dnia 29. bm. miał się udać wraz z cesarzem Na- 
poleonem do obozu pod Chalons. 

La France upewnia, że cesarz Napoleon w 
obozie chalońskim zabawi do d. 4. września, a 
17. t. m. obóz ma być zwinięty. 

Courrier du Dimanche, e którym pisali ko- 
respondenci nasi paryzcy, iż otrzymał ostrzeżenie 
za artykuł pana Assolaat o terażniejszej a da- 
wniejszej wolności we Francji, został zawieszony 
na dwa miesiące, ponieważ, jak powiada dekret 
ministra spraw wewnętrznych, porównując Cesar- 
stwo z rządami poprzedniemi, autor tego artyku- 
łu przekręca fakta, usiłuje obrócić na pośmiewi- 
sko najsławniejsze dla Francji i wojsk jej czyny, 
i stara się wzniecić pogardę i nienawiść do rządu. 

Tajne pismo rzymskie Cronica Romana po- 
daje w swym ostatnim numerze ciekawe szczegó- 
ły o stanie finansów rzymskich. W roku 1860, 
kiedy rzymski rząd papiezki był jeszcze w zu- 
pełnem posiadaniu kraju, liczył ogół dochodów 
14.453.328 szkudów, wydatki zaś wynosiły 
15.019.331 szkudów. Ograniczone teraz na czwar- 
tą część swego dawnego terytorjum wynoszą docho- 
dy 5,340.910 szkudów, a wydatki 10,728.123 szk. 
Dochody zmaiejszyły się tedy o dwie trzecie czę- 
ści, wydatki zaś o jedną trzecią część. Procenta 
długów państwa dochodzą nadto kwoty 5,365.260 
szkudów. Dochody wystarczają więc zaledwie na 
pokrycie procentów a na zwykłe wydatki nie po- 
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zostaje ani grosza. Zaiste sztuka by była gospo- 
darować przy takich finansach. 

Z Ameryki donoszą, że warownia jedna koło 
Mobile, Gaines, poddała się dnia 8. sierpnia pół- 
nocnym wojskom przez zdradę dowódzcy, pułko- 
wnika Anderson. Mobile samo nie jest jeszcze 
wzięte. Eskadra floty Południowych, broniąca przy- 
stępu do Mobile, ma być wedle wiadomości z o- 
bozu Północnych prawie całkiem zniszczona. 


Z Warszawy d. 26. sierpnia donoszą do ber- 
lińskiej Nationalztg., ze w. książę Konstanty ma 
powrócić wkrótce do Królestwa jako namiestnik. 
z obszerniejszem jeszcze jak dawniej pełaomo- 
enictwem. 

Posener Zig. czerpiąca swe wiadomości o 
Kongresówce z kancelarji pułkownika Wajmaroa, 
który jak wiadomo jest moskiewskim ajentem 
wojskowym w Poznaniu, donosi dziś podług żró- 
deł policyjnych, że w kaliskiem gimnazjum „zna- 
lazło się znowu kilka głów niespokojaych, i wy- 
wołało rozruchy. Odkryto je wszakże i ukarano.“ 

Tejżesamej gazecie donoszą z Warszawy d. 
23. sierpnia: „Kilku ochotników, którzy chcąc 
się osiedlić i kupewać dobra w Kongresówce, 
przyjechali tutaj, opuściło nagle nasze miasto, 
przekonawszy się, iż w tej chwili nie podobna 
myśleć o zakupnie dóbr w Kongresówce. U nas 
bowiem dopiero wtenczas przyjdzie na to pora, aż 
sprawa włościańska będzie uregulowaną.* 

Wedle najnowszych doniesień z Orenburga, 
które otrzymała Pos. Ztg. od korespondenta swe- 
go petersburgskiego, uwięziono tam „znowu (nie 
słyszeliśmy o pierwszym razie; p.r.) pięciu Pola- 
ków, którzy są podejrzaai i już przekonaui o 
podburzanie ludności tamtych okolic przeciw rzą- 
dowi moskiewskiemu È porządkowi istniejącemu. 
Jeden z uwięzionych znajdował się w tajnem po- 
siadaniu znacznej sumy pieniężnej; a jaką drogą 
nz do niej, śledztwo wytoczone zapewne 
okaże. 
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Seniinella Bresciana, dziennik wychodzący 
w królestwie Włoskiem, pisze 20 bm.: „W We- 
ronie uwięziono właśnie kilka osób, a między te- 
mi jakiegoś urzędnika od telegrafu. Zdaje się, że 
policja odkryła coś ważnego.“ 

Z Insbruku dowiaduje się pod d. 26. b. m. 
Const Oest. Ztg., że „śledztwo przeciw uwięzio- 
nym w Trydencie postępuje szybko. Jak słychać, 
ma się pokazywać, że zamierzano więcej niż pro- 
sty rozruch (Patsch) i że zabiegi te stały w zwią- 
zku z nagromadzeniem ochotników  garibaldy- 
stowskich na granicy.“ 

Dnia 12.123. bm. fzm. Benedek, który świe- 
żo miał iaspekcję w Weronie, odbywał przegląd 
załogi w Padwie, i odwidził fmp. Scnmerlinga, któ- 
ry złamawszy sobie niedawno ramię, jest na wy- 
zdrowieniu. 


Część urzędowa. 


i — Jego c. k. apostolska Mość najwyższem 
postanowieniem z 8. sierpnia b.r. raczył naj- 
miłościwiej nadać złoty krzyż zasługi zastęp- 
cy poborcy celnego w Selcach Zygmuntowi 
Bognar za uratowanie z niebezpieczen- 
stwam własnego życia sześciu osób, zagrozo- 
nyeh śmiercią przez utopienie. 

— Ministerjum sprawiedliwości pozwoliło 
adwokatowi stanisławowskiemu dr. Leonowi 
Berson przeniesc swoją siedzibę do Nowe- 
go Sącza, a koncypienta adwokackiego dr, 

enryka Krobickiego mianowalo adwo- 
katem w. Wadowicach. 


— Gmina Olszanica, w obwodzie zło- 
czowskim, obowiązała się dotychczasową do- 
tację nanczycieia miejscowego w kwocie 77 
zir. 10 ©, zacząwszy od d. 1. wrzesnia 1864, 
podwyzszyć stale na 184 złr. w. a. gotówką, 
a gr. katol. pieban miejscowy, ks. Karol Le- 
wicki, obowiązał się dla polepszenia rzeczo- 
nej dotacji dożywotnie dodawać rocznie po 
2 złr. w. a. i ofiarować szkole miejscowej 
pięć ułów (Dzierzonu) z tem przeznaczeniem, 
ażeby dochód z nich przez pierwsze trzy lata 
nżywany był na powiększenie pasieki szkol- 
nej, a po upływie tego czasu przeszedł na 
| uzytek każdoczesnego nauczyciela miejsco- 
. wego. 


(Guzeta Lwowska ar. 191), Władza ob- 
wodowa przemyska przedsięweżźmie dnia 19. 
września b. r. licytację celem zahezpieczenia 
sukni, hielizny, potrzeb na łóżka i rzemieni 
dia aresztantów tamtejszego sądu. Wadjum 
a wynosi 141 złr, 

— Edykt sądu obwodowego przemyskiego 
ogłasza żonę Hnata Balika z Wielopola. Ro- 
zalię Balik, która w Sanie utonąć miała, za 

` zmarłą. 


, — Sąd obwodowy sianisławowski wzywa 
osiadacza wehnslu na 77 zlr., dla Nuchima 
argosches wystawionego, w Stanisławowie 
na 1. maja 1863 płatnego, w 45 dniach do 
J zlozenia. 
— Edykt sądu obwod. złoczowskiego oznaj- 
] mia, iz zezwołona licytacja dóbr Białogłowy 
! Neterpince, na satysfakcję konwentu podka- 
; P mienieckiego, rozciąga się takze na zaspoko- 
janie samy pe Wówrzynca Olszewskiego na 
i 2,000 zir, Z przýnależytošciami, 
— Edykt sądu obwodowego tarnopolskiego 
ozuśjmia z życia I Miejsca pobytu niewiado 
mym: Rozalii z Słoneckieh Choloniewskiej, 
Antoniemu Słoneckiemu, Tekli z Słoneckich 
Jastrzębskiej, Kazimierzowi Słoneckiemu i 
Franciszkowi Marcinowi 294 nazwisk Słone- 
ckiemu, iż przeciw nim Stefan Torosiewicz o 
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wyekstabulowanie pomy 16,578 złotych pol- 
: skich 21 groszy i 6.187 złt, pol. 5 groszy na 
- dobrach Hołowczyhce pozew wniósł. Termin 
- do tej pertraktacji na 25. października b, r, 
— Powiat trembowelski przedsięwezżmie d. 
i 27. września b, r. licytację względem wyna- 
„  jęcia tamtejszej propinacji. Wadjum wynosi 

, 945 złr. 50 kr. 
— W kancelarji gminnej w Brzeżanach, 
> 4 odbędzie się 16. września hr. przedsięwzięta 


. ponowna licytacja w celu wynajęcia tamtej- 
szej skarbowej propinacji, w połączeniu z do- 
datkiem gminnym. Wadjum wynosi 1.887 złr. 
50 ct. w. a. 


— Dyrekcja gospod., wojsk. siadnin w Ra- 
doweu. przedsięwaźmie d, 30 września b. r. 


wyprzedaż 69 wołów roboczych przez oferty: 
obliczywszy ofertami wartość wołów podłng 
swego uznania, mają podług tego 10%, z tej 
sumy jako wadjum do ofert przyłożyć. 


— (Krak. Ztg. nr. 196), Sąd powiatowy 
mocilski podaje do wiadomości, iż w drodze 
podziału spadku po Marcinie Franciszku, re- 
alność włościańska pod nr. 13 w Węgrzach 
w dniu 14, i 24. pazdziernika b. r. w gma- 
chu sądowym w Krakowie przez publiczną 
licytację sprzedaną hędzie. — Wadjum wy- 
nosi 135 złr. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


— Lwów 27. sierpnia. Chociaż ceny 
wszystkich gatunków zboza zaczynają się pod- 
nosić, i popyt staje się coraz częstszy, obrót 
handlowy nie jest bynajmniej ożywiony i dzis 
jeszcze nie można nawet w przybliżeniu o- 
znaczyć, jakie rozmiary przybiera wywóz. 
Poniewaz przy takich stosunkach nasi kupcy 
i spekulanci nie mogą pozyskać żadnej pe- 
wności, wywóz jest prawie całkiem wstrzy- 
many, i tylko Tarnów i Kraków wysełają 
częsc swoich zapasów do Prus i Szląska. Ce- 
ny pszeniey, mianowicie zdrowych, ciężkich 
gatunków, podniosły się z powodu ozywio- 
nego popytu. Najlepsze gatunki płacono ko- 
rzec po 6 złr. 30 et., pośledniejsze na kon- 
sumcję miejscową były tańsze. Jęczmień 
skupują na potrzebę naszych browarów, ale 
kupca znależć można tylko na gatunki mają- 
ce najmniej 143 ft. wagi, pośledniejsze zaś 
nie są wcale poszukiwane. W większych par- 
tjach płacono jęczmień 144 ft. wagi po 3 zł. 
10 ct. Ceny żyta są pomyślne, lecz dalsza 
zmiana tychze zalezy głównie, jak to wspo- 
mnielismy już w sprawozdaniu z poprzednie- 
go tygodnia, od zhioru kartofli, o którym do- 
tąd najrozmaitsze krążą wieści. Gatunki 160 
ft. wagi płacono po 3 złr. 20 ct. Dotąd je- 
szcze nie wypróżmiły się przeszłoroczne za- 
pasy zyta, którym powszechnie dają pierw- 
szeustwo przed tegorocznemi. (wies wagi 
100 ft. dawano po 2 złr 40 ct., ale dla na- 
bywców ceny te zdawały się być za wysokie, 
Liweranci skarbowi płacili po 2 złr. 20 ct., 
lecz nabywali za tę cenę tylko pomniejsze 
partje dowiezione z prowincji, Nie brak tak- 
ze przeszłorocznych zapasów tego artykułu, 
których mianowicie we Lwowie jest bardzo 
wiele na składach, — Wywóz koleją żelazną 
hył w tygodniu ubiegłym nader mały, Wel- 
ny moskiewskiej wywieziono w ubiegłym ty- 
godniu 2,319 cetnarów do Wrocławia, i po- 
mniejsze partje do Bielska, Weisskirchen i 
Berna, a właśnie nadszedł telegram z Mysło- 
wic, według którego rząd pruski w Opolu od 
dnia 24, sierpnia zabronił przywozu wełny, su- 
chych skór, tluszczu i włosienia z Galicji, na- 
wet w tym razie, gdyby przedmioty te były 
zaopatrzone w swiadectwa, potwierdzające, 
że pochodzą z miejsc wolnych od zarazy na 
bydło. W skutek tego rozporządzenia trans- 
porta nadesłane do wywozu muszą być wstrzy- 
mane, w skutek czego niektóre firmy SĄ na- 
razone na nieuniknione straty, — Co do €u- 
kru jest nadzieja polepszenia się cen; uro- 
dzaj buraków we Francji nie powiódł się zu- 
pełnie. 1 to wywarło nawet wpływ na targ 
angielski; wyroby rafinowane płacono loco 
Lwów po 34 do 36 złr. za cetnar. — Bydła 
rzeżnego i opasowego wywieziono w u- 


wie, 109U sz. w Mościskach, 45 sz. w Gró- 
dku i 25 sz. w Jarosławiu. — Szczególniej 
szkodliwy wpływ na wywóz bydła rzeźnego 
i opasowego wywiera okoliczność, ze według 
nadesłanego wczoraj w drodze telegraficznej 
zawiadomienia, na stacjach kolei północnej w 
Ostrawie, Hruschau i Schónbrunnie, targi na 
bydło rogate i trzodę chłewną z powodu za- 
razy zostały wstrzymane. G. Lw. 


— Tarnów d. 25. sierpnia. (Przeciętne 
ceny targowe.) Mec pszenicy 3.52,, żyta 
2.1714, jęczmienia 1.85. owsa 1.60 grochu 3.25 
bobu 2.25. prosa 2.25, hreczki 2.15, zie- 
mniaków 1.20, sag drzewa twardego 9.50. 
miękkiego 7 25, koniczu na paszę 1.70, cetnar 
siana 1.60, słomy 90 cent, 

— Stary Sącz dnia 19. sierpnia. (Prze- 
ciętne eeny targowe.) Mec pszenicy 4 złr., 
żyta 3 złr.. jęczmienia 2.40, owsa 1.80, gro- 
chu 320, kartofli 80 ent., 89g drzewa twar- 
dego 610. miękkiego 4.52 złr. koniczu na 
paszę 1.40 cetnar siana 1.20, słomy 1 złr. 

— Głogów, dnia 23. sierpnia. (Przecię- 
tne ceny targowe.) Mec pszenicy 3 złr., 
Żyta 180, jęczmienia 1.70, owsa 1.50, prosa 
1.80, ziemniaków 80 Cnt., gąg drzewa twar- 
dego 7.50, miękkiego 5 złr., cetnar siana 
1.20, słomy 65 ent. 


— Stan zarazy bvdła. W pierwszej po- 
łowie miesiąca sierpnia r. b. zgasła zaraza 
bydła rogatego w lwowskim vkręgu admini- 
stracyjnym w 4 miejscach, a mianowicie na 
folwarku Cykorji, należącym do Starych Bro- 
dów i w miescie Brodach w obwodzie zło- 
czowskim, w Zawoniu w obwodzie zółkiew. 
skim i w Opryłowcach w ohwodzie tarnopol- 
skim; natomiast wybuchła nanowo w 33ch 
miejscach, a mianowicie: w Hrycowoli, Stro- 
nibabach i Opulsku w obwodzie złoczawskim; 
w Podzimierzu w żółkiewskim, w Gajach wiel- 
kich w tarnopolskim, w, Równi, Zadworzu, 
Dwerniku, Carynskiem. Zurawinie, Boberce, 
Ustrzykach górnych, Stoposianach, Wołosa- 
tem, Berehach górnych, Smolniku, Skoro- 
dnem, Kamiennem, Dydowej, Dzwiniaczu gór- 
nym, Lutowiskach, Procisnie i Krzywce w sa- 
nockim, w Mszańcu, Bystrem, rąziowej, 
Gałowce i Krętiatem w samborskim, w Ol- 
szanicy, Kutyskach i Tyśmienicy w stanisła- 
wowskim, w Świdowej w ezortkowskim i w 
Piaskach w lwowskim obwodzie. 

Jest zatem obecnie 50 miejsc dotkniętych 
zarazą, z których 18 przypada na obwód sa- 
nocki, po T na złoczowski i tarnopolski, 6 na 
żółkiewski, 5 na samborski, 4 na stanisławo- 
wski, 2 na lwowski a I na czortkowski oh- 
wód, a we wszystkich tych miejscach przy 
stanie bydła liczącym 14.09] sztuk w 428 obo- 
rach dotknęła zaraza 1629 sztuk, z któ- 
rych 255 wyzdrowiało, 1,073 odeszło. 149 
chorych i 69 podejrzanych o zarazę ubito, a 
w 31 miejscach jest Jeszcze 152 sztuk chore- 
go bydła w kuracji. 


— Ponieważ zaraza bydła rogatego wybu- 
chła w poblizu ruty, przeznaczonej do pędu 
bydła w obwodzie samborskim, przeto nie 
mogą nadchodzące ze wschodnich okolic sta- 
da bydła rogatego przebywać obwodu sam- 
borskiego goscincem erarjajnym do Lwowa, 
dla ładowania ich na lwowskim dworcu ko- 
lei żelaznej. 

Lwowska Izba handlowo - przemy. 
słowa pod dnia 23, Sierpnia obwieszcza co 
następuje: Na mocy dekretu Wysokiego c.k. 
ministerstwa handlu z dnia 27, kwietnia 1864 


do liczby 4159/635, zezwoliło Wysokie c. k. 


namiestnictwo pod dniem 4, czerwca 1864 r. 
do liczby 23901 na ustanowienie stręczycieli 
towarów (faktorów, senzałów) we Lwowie w 
myśl odnośnych postanowień cesarskiego pa- 
tentu z dnia 26. lutego 1860 roku i kodeksu 
handlowego z dnia 17, grudnia 1862 r. (Dz. 
pr. Pańs nr. 58 z 1860 r. i nr. 1, z 1862 r,), 
co się niniejszem podaje do powszechnej wia- 
domości z nasiępującemi szczegółami : 

1. W mieście Lwowie ustanawia się dwu- 
dziestu stręczycieli towarów (faktorów, sen- 
zalów ), którzy posredniczyć będą przy kupnie 
i sprzedazy róznych towarów, licząc do tego 
niebite złoto i srebro; również w sprawun- 
kach zastawu. asekuracji, przesełek i spedy- 
cji. nareszcie w sprawunkach monetami i we- 
ksłami, — co do ostatnich sprawunków je- 
dnak w skutek $ 1. ustawy z d. 26. lutego 
1860 r. tylko tak długo, dopokąd we Lwowie 
nie będzie właściwej giełdy pieniężnej. 
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2. Faktorne opłacać się hędzie senzalom 
według niżej przyłączonej taryfy, przez c, k, 
ministerstwo handlu i skarhu zatwierdzonej, 
którą taryfę ze względu na to, iz giełda to. 
warowa i pieniężna we Lwowie urządzoną 
będzie. tudziez uwzględniając okoliczność, że 
dopiero doswiadczenia odpowiedniość stupy 
taryfowej sprawdzić mogą. przyzwolono pro- 
wizorycznie na lat trzy, albo gdyby we Lwo- 
wie giełda pieniężna i towarowa wcześniej 
utworzoną była, do czasu urządzenia takowej, 

Pozostawionem będzie stronom ułożenie 
się między sobą, która z nich ma zapłacić 
faktorne: jeżeli zas strony między sobą w 
tym względzie nic nie umówiły, płaci kazda 
po polowie, 

3. Celem ubiegania się o którą z ustano- 
wionych 20 posad senzałów we Lwowie. wy- 
znacza się niniejszem termin do kohca listo- 
pada 1864 r., po którego upływie Izba han- 


dlowo-przemysłowa do obsadzenia posad przy- 
stąpi, 

Ubiegający się o te posady mają w swych 
prosbach udowodnić: prawo obywatelstwa 
austrjackiego, ukonczenie 24 lat wieku, u- 
czciwe prowadzenie się i odbyty w Izbie han- 
dlowej egzamin na senzala towarowego z do- 
brym postępem: i prosby takowe do Izby 
handlowo - przemysłowej zawczasu wnieść, 
gdyż w razie przeciwnym podania nie będą 
uwzględnione. 

4. Egzamina na senzalów towarowych 
będą się odbywać w [zbie handlowo=przemy- 
słowej, począwszy od 15, października 1864, 
a dzień egzaminu oznajmi się ustnie kazde- 
mu zgłaszającemu się kandydatowi. | 

5. Pozamianowaniu i zaprzysiężeniu sen- 
zalów towarowych, wszyscy nieupoważnieni, 
tak zwani senzale pokątni, karani będą sto- 
sownie do postanowień 8. 55. ustawy z dnia 
26. lutego 1860 r., według ilości i rozmiaru 
sprawunków uskutecznionych, grzywnami od 
25 złr. do 200 złr. w. a., albo gdyby wymie- 
rzona kwota Ściągniętą być nie mogła, are- 
sztem od 5 do 40 dni, W razie powtórnym 
zaś kara będzie podwojoną, a nielutejsi wy- 
daleni z miejsca zostaną, 

Józef Breuer, prezes, 
Karol Pietzseh, wiceprezes. 


Przyjechali d. 28. sierpnia. 


Pp.: Załęski J. z Izydorówki, Kęplicz M, 
z Artasowa, Młodzianowski K. z Podola, Ho- 
rodyski W. z Głęboczka, hr, Łoś z Kulma- 
tycz, Garapich W. z Cebrowa, hr, Chodkie. 
wicz K. z Młynowa w Królestwie, hr. Bor- 
kowski St. z Uhrynowa dolnego, Bieniecki 
Wład. z Koziny, Nikorowicz Stanisław z Wo- 
licy, br. Petrino Otton z Czerniowiec, bar. 
Horoch E. z Chwałowiec, Kałmucki B, z Bes- 
arabii, Rudzki P, z Moskwy, Bukowski W. z 
Tarnopola. 


Wyjechali d. 28. sierpnia. 


Pp.: Jasiński J. do Zabłotowa, Soroczyń- 
ski R. do Choronowa, Kęplicz M. do Artaso- 
wa, Wiszniewski H. do Dobrzan. 


Dają |Żądają 
Kurs lwowski, asbw a 
z dnia 29. sierpnia. gL | cti gl.| ct 
Dukat holenderski . . . .| 5]88| 5/39 
Dukat eesarski . . «. . .| 5/35] 5/42 
Moskiewski półimperjał . .| 9/24] 9/36 
Moskiewski rubel srebrny 1)74] 1/79 
Moskiewski rabel papierowy .| 1/50] 1/52 
Pruski talar kur. . . « . .| 1/69] 1/71 
Balic. listy zast. w. 8. g} 74/834 75 63 
Galic listy zast. m k. „2 | 78134] 79 19 
Galicyj. oblig. indem. 43 5| 74/67] 75 38 
Pożyczka narodowa. =] 79,53] 80 20 
Akcje kolei żel. gal. 24 [255 671257 67 
[M R R 
Kurs wiedeński, W. a. 
a dnia 29 sierpnia. £1.|ct 
Oblig. długu pańs.5*/ za 100 gl. m. k. | 71185 


Pożyczka nar. 18545, za 100 gl. m. k.: 80|15 
Losy z r. 1860 . . .. . © wo. {| 9555 
Akcje banku rarod. za 1000 gl. . 776/— 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 191; — 


London 10 funt szterlingów . . 113 30 
Dukaty cesarskie sztuka . ' 641 
Srebro za 100 złr. w. a. 113 — 


a RZA 


| EEE OEE | E E 00 


Tylko 4 złr. w.a. | 


kosztuja eżły Oryginalny los do 


+ wielkiego losowania 


nierteżtego, zaręczonrgo przez wol. J 
ne nadmorskie miasto biamburg ` 
krór "ap riagoc=niż odygdsie się dada 

} 3 pazdziernika r b., « które Da ne: 

} WO mutwe Ostalo polepszune. 

L sowanie to zawiera w ogóle 
19.9 u'ygranveh po mar ðw 
200.009, 106.090 50.000. 31.000. 
20 000, 13 200. 7 po 10.000. 2 po 
Runon, 2po 6000 3 p>3100 3 po 
4060. 16 po 3.600. 55 po 200. 

6 po 150. 6 po 1200, 106 po 
1000. 106 po 507 it d. 

Yy loat kosztuja 2 zir. w. a. li 

IA P n n a 

Szezegóna zachwaianie naszej ko- 
lektnry sze”EŚCi2 był „b zbytecznen, 
gdyż w tejże urzynadły w ostatnia || 
czasie naiw eksza glówne wygrana po 
marków 10.003, 50,900. 39 000 i td. 

100.000 marków wvstarnim ra*em 
daia 31. lipca b. r. : 

Nasza dewiza szczęścia jest znana i 
ogólnie: 

„Teraz kwitnie szczęście u 
Weinberga.* f 

Zamówienia zamiejscowe z przyła- | 
czeniem gotówki, mskutecznismy pun- © 
krualsie i sekretnie i przesyłamy | sty 
ciągnienia j kotaż vygrane pieniądz? 
zaraz po ciagnienin. 

L. S. Weinberg et Comp. 
757 1—6  Barqeur in Hamburg, 


"FE „WE 71 25 ły 


r.z 


+” 


kę 


TOW CT WO Tr OH TECAPTZENĘTCM TU a kom TAKE DACIA M0 Ki +, 


fe WE AE Ziakawi 


Sześć 
ogierów arabskich 


rertoj prawdziwej krwi są do sprzedzria w 


bot: lu Angielskim. 759 1—1 


"RF" TŁ PETZ WWE aa "WRECZ 


BANDAŻ 


Elektro - Medyczny. 


Wyn:ilesiony przez braci Marie, 
doktorów w P ryżn zamieszkałych na 
nlisy dei'Arbre See Ne. 8, za któr; 
otrymnli brevet na lat 15, leczy rady- 
kalie wszelki go rodzaju ruptnry. 
Liczne dnświadezenia lekarzy franrnz- 
kiego f.kalretu dowiodły, że bandaż 
pinów Mnie, użyteczniejs'ym jest oń 
wszelki h bandażów dotad wynalezio- 


p dtrzymywania ruptur znacznej obję: 
tości, jak również z uwagi na jego 
dzi danin elektro-medyk: Ine, które wy- 
hornie leczy tę niemac  SŚcieśnia i 
przyorowadzą do normalnego starn 
częścitv'o. zge6 ruptnrę. leczy zaš w 
bardzo krótkim czasie. 

Cn: prostych bandażów 26 złr. 
nodwójnych i pępkowych bandzży 30 
zir. dla dzieci 15 złr. Do każdeg: 
dołączowa jest metoda użycia. 

Dostsć można w aptece wa Lwo- 
wie u Z RUKERA. w Krakowie u 
p. Miezyński go, w składzie materja- 
łów aptecznych p. Golla w Warsza- 
wie, tudzież u p. Chruścickiego w 
Wilnie. 499 7—0 


ZEW i a a 21 Em m 


W miesiącu października b. r ukażą się w 
nowem wydaniu A. Mickiewicza 


„PRELEKCJE LITERATURY 


słowiańskiej, tłumaczone przez 
Feliksa Wrotnowskiego* 


ag'óinwanem w jednem odbicia do dzieł 
A Mickiewicza w Paryżu wyszłych, w dra: 
giem, do edycyj Lipskich, 
Pozn'ń w miesiącu sierpnin 1864. 
Ksiegarnia J K. Zapańskiego. 
748  (2—3) 


Fosforan żelaza 


pana Lernas, inspektora paryzkiej a 
kademii medycznej. 

Nie masz sBkułeczniejszego S 

Rtwa na'pewna słabości jak Fosforan * 

Żelnzn, dla teg naiznskomirsi leka- = 

częściach wita 3 


lekar- 


rze we wszystkich 
przyjęli go bez wahania i przepisują 
"wym pacjentom. ŁLeczy on boleści 
żołądka. trndne trawienie: bladość 
cerv, dolexuliwaści kobiet w stanic | 


nych, a fo 28 wzgledu doskonałego 


GAZETA 


Wielki skład zegarków 
kieszonkowych genewskich | 


KAROLA HARTŁA | 
>, zegarmistrza w Wiedniu. | 
3 Stadt. Gundelhof 
Wszpstsjo perite] wymieni)- 
ne zrgarki sa reraumiej re- 
guioraue i ręrsy big za akura» , 
inaść birgi na tle rok. , » 
DG fg rri niesbecagone ga mat zoe tiui- 
egarki mlote va ze złota 3. P y 


CY 
ET 


DE: 
Zegarki kleszoakowe zenewskie. | 
Orry soAb: pe aaie. 1 wyżej 
| ra 4 krwiemio . . e O jf) j 
z bezim? ;łotemwi "e > 
ze noreżyn* lapke. JĄ | 
na S karieri. PRE 2 L i 
z podwójną pakrywką . „ JE `: 
ob -zowa w dobrym gatunki „ 20 j 
Aukry srebrne | 
aa 13 kżwiani - s" 36 Š 
lepsze na i; Amii. . „ 18 > 
z podwojna naksywką 18 n 
wlepsyw gennāu zgiube 
SZĄ WAKCYSPBĄ: | „0 „o 22 E 
zngierkie z  zkiejkiem 
kryszisjowem. . „ 26 " 
kin PO 772 c] 
Remont cs-Savone'ba 5 «410 36 > 
Cylrdry rłote próvy 8. 
na 8 zamien'. pra aO z 
z nakrywką zł ta. i . 38 t 
d:mskie na 4 i8 kamieni „ 28 . 
š z emaltig i dya- 
mentami. . „, „ %0 S | 
Dnoskie Sivonetty 
na 3 kamieni. RZEKA Kl 4 
w lepszym gstunku emalis- | 
wańej zę. 2 4644 są 13 5 
Angry z'ote | 
mw T a -. „39 o u 
z złotą nakrywką . . « 45 š À 
z pedwója orkry uka 56 3 | 


| 


4 
w levszy m gatnoku „o 60, 70 60.190 a 
Remantowv złote . od 158 p i 
Budziki pv zł. 5, z zegareta po zł. T. i 
j 
Zexarki z wabadłami własnego wyrobu. | 
do nisągawa co 8 dai po sir. 16, 20, 22. 


„ bicia *, i godzin ALA 32, 85. 

ow 0. o zigadzin p n 50, 55, 60. | 
Regnuiatory miesieczne Z 

s kundami. . aet 47 8430,32, 


Mprawki w: konuje się najstaraanecj. 

Zomierscawe zlecewia za przesłaniem gO- 
tówki lub przechzem heda m jrychłej nskn- 
teczniae. Zegźry Vrzyjwują sie także w 
zemian. 127 4—12 


e) W ksesarni KAROLA WILDA we Lwowie 


demii, tudsieź w prywataych zakl dach 


Ą nych lub jako pom'enieze nży wanych, niemniej sł” 
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200.000 zir. 


są dò wygranią przez 


PROMESY NA LOSY KREDYTOWE 


do 1. września po 4 złr. los u 
JOH. © SOTIIENA 
w" Wiedniu Stxadt zm Graben Nr. 4. 

Te promesy opstrzone podpisem wyżej 
wymieni "ego domn kup eckiegn, sa do ma- 
hveis we Lwowie u 674 6—12 

FRYDERYKA SCHUBUTHA. 


dostać m Żna wszystkich 
> ksiażek szkolnych i wykładowych 


w gimnazjach, szkołach realnyce, iudowych, Oraz nawszechuicy i technicznej aka- 


uankowych i wychswawezych, przepisa- 
rików, książk do nabożeństwa, 


lasów, globusów i te d, 758 1—3 


y ENA ERRA i AA A E RITE 


m u O 


———>2ŁLLEŁCLLcm--— 


SYNOWIE 


przy ulicy Karola Ludwika pod I. 185. 
z0lec ją Sranownei Pubiiczności świeżo nadesł" sy w komis iransp»rt 


Lamp zmerykżanńskicih 


tak zwanych PETROLEUM z fabryki Brlnnera w W.ed.in, kióre najsłabszą 


nafig m cno oświet:ają. — po € 


749 sztuka od 52 centó 
ZAKŁAD 
naukowy i wychowawczy 


Karoliny Szymeczek 


we Lwowie przy nicy Kraxowskiej pod |. 119 
otwartym zvstanie dla 


Panienek 


z dniem 1. września 186 r. ; kurs naukowy | 
rozpoczyna się 15. września. 


Zakład ten zzlera sie grintowna teore- 
tyezno.pr"ktyczna ranka języków jęko ła: 
polskiego. niemieckiego. franeuskiezo 
| włostiego: naring przedmiotów szkol I 
nych w polskim ł niemieckim ję:yku 


krytycznego przejścia. npływy, © i wazejrieh wiadomości do wyższego Wy- 
brak regularności mlesięcznej, k kształcenia należaaych — jako też wezel kig- 
iJmfatyzm krew wyczerpaną za- | | e. radzan robót ręcznych damskich 


riln. przyspiesza odzyskanie zdro- 
wia pa ciężkich t niebezpieeznych 
alnhosci»ch. nadaje jędrność eistu 
młodych i słabowityeh dzieci, Sro- 
de ten pasida dowiednosą wyższość 
nad wazelkie preporzta Żelazne. Jest | 
to jedyny preparat, który znieść może 
na.denkatniejszy żołądek, nie sprawia | 
mgdy »etwąrdzenia. nie czerai ust, | 
ani zebów, 
Gluwny skład u Z- RUKERA 
WB Lwowie, jako też składzie mate- 
ków autecznych p. Józefa Mrozo- 
Fskiego w Warszawie, I w aptek: oh: 
m Chrościekicgc w Wilnie, Elsnera 
Euni SJ" „, Molędzińskiego w Kra- 
T czy ka w Piove. z 
Ad 7 złr 50 rentów, z op”ko- 
wantu 1 zły. 70 centów. 174 6—0 


CEE" 04 719 


Sprzedaż 


PASTER I. 


We foiwaikn Brykoń. w powiecie prc- 
myślińskim poł žonym, jest 2 wolnej rehi 
da sprzedania całkiem inb częściowo, pasie- 
ka z przeszło 109 pni złożona, © ulech Dzie- 
rzonnńwskich, nmieiętnie prowadzona. 

Bliższa wiadomość na miejscu. 750 (3—3) 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis 


mnzyki. śpiewu } rysunków. Nank: 1- 
dzialaa w tem zakładzie wytlasenio 030hy 
do tegn npoważniene, n®nkg -hi wyk'a- 
dać hedzie ksiadz katecheta. 

W tym samym zakładzie m żna: także 
nmieścić Panienki na stancję z riktem ' 
edukacją. 751 2—3 


a) A 


| 
AWK PŁACE PY SANS | 
| 


JANA ANDRZEJA 
HAUSCHILDA | 


Wezetabiliczny Balsam no włosy. 


[j 
T:n słynny. proz tysiączne li- | 
sty dziękezynne osób wyż," sta- | 
poa rasi y ony, przez C tujace zna: 
komlitości medyczne piony. i | 
pr sie rze wszystkie dwory euro: 
pejskie uży*any środek to”letowy >: 
previ wypadrn'n i odzyskaniu 
świeżego porostu włosów da- F| 
wriejseyaih ays h. Monnsht de. JeSt 
Í wtlaszeczkact orc natnych vre Lwo- fi | 
wie_w aptece pod Srebrnym orłem 


ZYG. RUKENA. 45 3-10 
Cena 1 fias eczki 1 złr. BO enr, 

» „Pama NOJ | 

s X a EQ n „l l 

Za opakowanie w, Hi 

n eE E TAR A a e L 


maan Pi CKMA A 


enach tabr<ernych, miano e1cie 


w do 25 złr. w. a. (2—12) 
5 s ' ji y ar ; a i} i r a = 
SE8 | BOSZA SEI gog 
S 2 5 bę 4 HL MAJACE aj e ka SCE 
57 7 3 s ETER j 5 aig 
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Że AUF mł GniŃ Pad, sw, CASE 
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Z LR ; YR Q | "a 360415 AZ: KĄĆ 147 = - 
Ę > s > 9 Gl Łój RF MAC ENY m pr 
©) s S WAL DOK | 3 : WEZ sę FK Zk N 4-0 
sg (4d, Tae Ą 3 ARA. ŚW AŻĄ sz 
NIONE. sa SAR. 4 
z FT ED a EE M > „sk - DAS 
a $a YALE: wa ~ AA) nak patestowany Ge AFN SET 
KE +4 8007 ass 
= s: RAKS z% * RES 5 S 


ZES Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. "®Ẹ 


NARODOWA z 30. sierpnia 1864. 


Uw.adamia się wszystkich pob .żnych Chrześciau, że wyszła z dniem dzisiej- 
szym z pod prasy Książka do Nabożeństwa pod tytulem: 


RÓG NAD WSZYSTKO! 


Nabożeństwo dla pobożnych Chrześcian. 


W tej książce zawieraja sie następujące modlitwy: Co to jest pobożność prąwdzi 
Modlit*a przed nabożeństw: m. Modlitwa w ea E, wieki, i AE 
Modlitwy dzienne. Wykł d Mszy świętej, Sposób sluchania Mszy św., Modlitwy przed spo. 
wiedzią i po spowiedzi, Modlitwa przed komunią św. i po komunii św., Akt wiary, nadziej 
miłości, skruchy, dziękczynienia, ofiary; Modlitwa na upruszenie daru czystości 'Gadzinki 
i Lienia do N. P Marji, Nabożeństwo wieczorne (Nieszporne). Modlitwa Titana o Naj. 
słodszem Imieniu Jezns, Modiitwa w uciskn i zmartwieniach, W czasie pokus, w chorob:e 
Ohowiązk* dzieci w:ględem rodziców, Modlitwa za rodziców, tycząca się zbawienia, w dzień 


odpustu, do św. Patrona, do św Anioła Stróża, o cnoty i doskonałości chrześcjańskie, o po- 
gode, o deszcz, podczas powietr<a, do Trójcy Przenajświętszejz Nabożeństwo do Najśw. 
Serta Jezusowego, roziożore na, 33 dni, na pawiątkę 33 lat życia Chrystnsowego; Modlitwy 
de P, Jezuax j wiele iunychz Swięta droga krzyżowa Jezusa Chrystnsa, t. j. nabożeństwo 
podzielone na 14 stacyi, ozdobion« i4 wignetami; Modlitwy do Matki Boskiej Bolesnej, Roz- 
Mya nia o siedmin e al N. P. Marji, przez ks. K. Antoniewicza; Gorżkie żale albo 
Sposób rozpamřety wania i Cbrystusowcj podczas pasyj postrych ; Pieśni i 
zycie PO YA ę y jp pasyj postnych; Pieśni przygodne i na 
Ze ta książka dla pobożnych chrześcjan każdego wieku i płci jest bardzo budująca 


i w ce'n duchowym wielce pożyteczna. dowodem tego jest aprobata konsystorza infó. z wła 
snoręcznym podpisem i pieczęcią Jego Ekscel. Najprzewielebniejszego ks. Arcybiskupa. 


Objętość tejże mieści w sobie 448 stronnie czyli 28 
arkuszy. drukowana w Sce w małym formacie na pię- 
knym półklejowym papierze. Cena tej książeczki w o- 
kładce kolorowej 50 ent.. oprawna w skórkę z fatera- 
tem 30 cut. Eżiorący 100 egzemplarzy. dostaje 26 egzem- 
plarzy gratis: 50 egzemplarzy. 10 egzempl.: 25 egzem- 
| plarzy. 5 egzemplarzy gratis. Nabyć można w dru- 
| karni Zakładu narodowego im. Ossolińskich u nakładcy 
tej książeczki. Aleksandra Vogla. uprzywil. dzier- 
Żawcy tejże drukarni. 718 3—3 

Lwów dnia 1. sierpnia 1864, 


Przeciw zarazie bydła 


szczególnie zalecany środek 


EUN RIGINI 


(OLEJ RYCYNOWY) 


trzyma ma składzie w wielkiej ilości i po najamiarko- 
wańszej cenie: Om 


Widad materjałów i apteka. pod 
iowiazdą Piotra Mikolascha 
we Lwowie, 


W O W A AW O A O IK a 


Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemnie twyrabianych proszków Seidlickich, t każdy papierek jedną doze zawierający, dlu ros: 
różnienie od podużny h innych iryrobdtw opatrzony jest moją marką ochronną.“ 


Cena jednego oryg. pudelka f ar. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach. 


To pros*k: 


stcierdzaja z3 wszystsien krojów państwa austejackiegv nadesłane poświadczenia i dziększynienia 


piwodn swej wypróbowaar| skateczuowe, ztjiuiją pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, 


a. y co 
Szczególnie z pomyślnym rezultatem 


dzia się one zastósowuć w leczeniu zamnienia i zatkani: ciał. niestrawności i zgadze, dalej w knrezach, cierpieniach nerek, nerwowemu 


balu głosy, 


nierzeniu krwi, renmatycznych afekejach, hysterii, bypechondrji, skłonności do womitów i t., p 
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Powyższe firmy przyjmują także zamówienią na 


Prawdziwy olej tranowy z watroby mieętusowej 


najezystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu iekarskiego z Bergen w Norwegii. 


Prawdziwy Olej tranowy z wątroby 


miętasowej nżywa se znaj! pizym skutkiem w słuborciach piersiowych * Plucoryoh, te szkro 


| fułach € w stabosci „liachitiz”=„ Lezy Tajéhstarzsisze cterplenla podagrytzne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skory. 


Olej ten mjenystazy i mustatasaniejizy ze wszystkich innych olejów rybich,  nielzawirra żadnych jakichkolwiek chemicznych dos 
mieszków i znajdaje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jk go natura wydała. s 
ZO Każd.: fisszka dh różiicy od innych gatunków Tranu wątrobianeg», opatrzona jest moja marką ochraniającą i moim podpisem 
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A. Moll. aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiednia Nr. 562. 
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